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Seim w niewoli u rządu 


Zamkniecie sesji Sejmu i Senatu 


Jeszcze się nie skonczył okres zwyczajnej, | stanowisku rządu. Rząd, który niestrudzony | Sejmu i Senatu prezydent Rzeczypospolitej 
budżetowej sesji Sejmu (od października do 1 | jest w płodzeniu dekretów — w ciągu dziesię- | musi w przeciągu 2 tygodni zwołać znowu 
kwietnia), kiedy rząd zarządzeniem prezydenta | ciu ostatnich miesięcy opracował 150 dekre- | sesję izb. Musi zwołać, ale kto mu zakaże 
Rzeczypospolitej zamknął sesję. Stało się to | tów! — nie dał Sejmowi żadnego materjału | zamknąć ją zaraz pa otwarciu? 
dnia 26 marca, skoro tylko budżet został w ter- | do pracy. Mimo ło Sejm pracował i to praco- | Sejm, któremu zdawała się, że już prostuje 
minie konstytucyjnym przyjęty przez ciała u- | wał dobrze, jakby chcąc zrehabilitować się | grzbiet, dostał clos palką w łeb. Teoretycznie 
stawodawcze. Rząd wiedzlał wówczas dobrze, | w opinii kraju za poprzednie lała, które mu | istnieje | żyje, ale nie wolno mu pracować, nie 
że Sejm pracuje nad ustawami samorządowe- | stworzyły paskudną reputację. może także rozwiązać się i odejść z godnością 
mi i nad ustawą o zgromadzeniach. Rząd wie- Rząd przypatrywał się temu wszystkiemu | do domu. Jak Twardowski między niebem a 
dział, że zwłaszcza na tych pierwszych usta- | w mifczeniu, ale gdy zaczęło dochodzić do u- | ziemlą, Sejm zawieszony jest między życiem 
wach zależy niezmiernie nietyle stronnictwom, | kończenia prac będących na warsztacie par- | a Śtniercią. Nazywa się to „odbudową auto- 


ile Kkrałowi. Rząd wiedział to wszystko, a | lamentu, — podciął Sejmowi nogi. rytetu władzy ustawodawczej”, co zapowiadał 
jednak sesję zamknął i nawet komisjom nie W chwili, dosłownie w chwlil, gdy Senat | złotousty p. Bartel w swym odczycie kra- 
pozwolił pracować. przystępował do rozpraw nad sprawą sama- | kowskim... 


Uprzedzając dozwolone konstytucją żądanie | rozwlązalności Sejmu — rząd zamknął sesję My, socjaliści, należymy do ostatnich, któ- 
jednej trzeciej części posłów, by Sejm został | Senatu. Uchwalenie samorozwiązalności par- | rzy bronić będą tego Sejmu. Pozycja tego 
zwołany, rząd sam zwołał nadzwyczajną se- | lamentu niewątpliwie postawiłoby ga cokol- Sejmu jest stracona w opinii mas. Ale rząd — 
sję sejmową. Dnia 20 czerwca została otwar- | wiek na nogi, dodałoby mu pewności sieble | ta jest widoczne — nle chce wogóle żadne- 
ta sesja Sejmu, w kilka dni potem sesja Se- | wobec rządu. Nie, do tego rząd nie chciał do- | go Sejmu. Chce mieć pozory Sejmu, chce 
natu. Zdawałoby się, że rząd, który sam zwo- | puścić. mieć wyblakły cień Sejmu, bez rumieńców 
łał Sejm, pozwoli mu pracować. A jednak stało W parę godzin później do marszałka Rataja życia. Qdyby było inaczej dawno już byłby 
się inaczej. W ciągu ostatnich trzech tygodni, | przybył porucznik Zaćwilichowski, sekretarz | Sejm rozwiązany przez głowę państwa. Rząd 
rząd okazywał Sejmowi całkowitą obojętność. P- Bartla, 1 wręczył p. Ratajawl zarządzenie nie chce puścić Sejmu do domu — rząd trzy- 
Nie pokazał się w Sejmie nawet na uroczy- | prezydenta, zamykające sesję Sejmu. ma Sejm w niewoli. | 
stem posiedzeniu ku czci Słowackiego, nie po- A. 4.) s Nazwijcie sobie to wszystko jak chcecie, 
kazał się i pary z ust nie puścił w czasie Cóż teraz? Cały dorobek pracy sejmowej | tylko nie nazywajcie tego parlamentaryzmem 
obrad nad sprawami, które muszą rząd obcho- | pójdzie zapewne na marne. Małopolska nie do- | 1 demokracją. Daleko prostszem byłoby, gdy- 
dzić. Latający minister, który ma czas na o- | stanle ustaw samorządowych, dekrety praso- | by rząd odkomenderował do Sejmu 444 żołnie- 
soblste zaglądanie da komórek po prywatnych | we będą nadal zmorą całej prasy nic-rząda- | rzy pad rozkazami kapitana. Będą wstawać 
domach w zapadłych dziurach kraju, aby zba- wej, Warszawa | Łódź będą nadal płacić za | i siadać, głosować lub nie głosować, uchwalać 
dać stan higieny, nie miał czasu na zjawienie | liczniki telefoniczne i tak dalej, i tak dalej. | lub nie uchwalać, obradować lub nie obrado- 
się przy ulicy Wiejskiej, gdy z trybuny sej- Wprawdzie na żądanie 1/3 części członków | wać — wszystko, jak rząd każe. 
mowej omawiano całokształt jego działalności. 
Komisje sejmowe były bojkotowane przez rząd. 


a 
poka (0 mkl Statut miasta Krakowa 
ny, nie przybył na komisję przedstawiciel mi- i jego przyszłe losy 


nisterstwa spraw wojskowych, a przedsta- 8 R Fu Ibowii jeżeli krakowska Rada mlejsk: 

p inis wd t pota | Uchwalona w Sejmie w drugiem czytaniu no- | albowiem jeże owska Rada miejska naczas 
wiciel OE pe Z Poe | wa ustawa o gminie miejskiej wyróżnia jodena- | obowiązku tego nie spełniła, ło Kraków zotówby 
tylko, aby powiedzieć, że rząd nie umie, nie | ¿ie imiennie wymiemonych miast o własnym sta- | otrzymać narzucony statut, jakiby sie spodobało 
chce i nie może znaleść 3 miljonów złotych | tucle, Wedle drukowanego projektu sejmowej ko- | ułożyć ministerstwu spraw wewnętrznych, 


potrzebnych na ten cel. A wszakże byla to | misji administracyjnej artykuł 4 tej ustawy opie- Co do ET Ya RONA 
tóra nie była osohistą zachcianką | wa zana jest przedło: ministers swój projel 

kati 7 ale SĘ c3 bolączką tysięcy Iu- Miasta: Warszawa. Łódź, Lwów, Kraków, | nowego statutu, ustawa nic nie mówi. Wszelaka 

DEO rza Poznań, Wilno, Lublin, Bydzaszcz, Tarnopol | istnieje w artykule 181 tej ustawy pewien prze- 

dzi ubogich a pełniących swój ohawiązek wo- i Stanisławów otrzymują prawo rządzenia się | pis, który ten termin określa: 

bec państwa. odrębnemi statutami miejskiemi. Rada ministrów orzeknie, czy w mlastach, 
Pomimo tego lekceważącego zachowania stę Do wymienionych tu dziesięciu miast Sejm w które na Ach Gra OE 
du, Sı owal i to pracawał wydatnie. | poprawce, uchwalmej w drugiem czytaniu, dodał ustaw rządziły się własnemi statutami, pler- 

aet Sam man R a jedenaste: Przemyśl. wsze wybory odbędą się na zasadzie ninie} 


Doprowadził już do trzeciego czytania usta- 
wy samorządowe, na które zwłaszcza Mało- 
polska czeka z trudną do opisania niecierpli- 


szej ustawy, czy też na podstawie nowych 
odrębnych statutów, wydanych dia tych miast 
w terminie najdalej trzechmniesięcznym od da- 


W artykule 6 ustawa ta postanawia (wedle 
wniosku komisji): 
Miasta: Warszawa. Łódź, Poznań, Wilno, 


jil ej usta’ . 
wością. Uchwalił zasiłki dla rodzin osób, po- Lublin 1 Bydgoszcz moga otrzymać odrębne | pa wwyższago brzmienia wniosku Komis 
wołanych na ćwiczenia wojskowe i znalazł statuty znńejskie jedynie w drodze ustawy | Sejm w druziem czytaniu uchwalił poprawkę, w 
źródło pokrycia tego wydatku. Zabrał się do sejmowej; miasta: Kraków 1 Lwów — moca | myśl której zamiast trzechmiesięcznego przyjęty, 
elizacji ustawy o wynagrodzeniu nauczy. rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej, | zosta} termin iednomiesięczny. 
ROW À i wydanego na podstawie uchwały Rady minl- A więc w ciągu miesiąca od urzędowego ogło- 
cieli szkół powszechnych. Postanowił wpro- strów. na wniosek zainteresowanej Rady miel- | „enia nowej ustawy © gminie miejskiej ma Dyé 
wadzić porządck w sprawie praw wyborczych skiej, a z braku taklego — na wniosek mi- wydany statut dia miasta Krakowa. Z tego wy- 
dla wojskowych. Zabrał się do uchylenia obu nistra spraw wewnętrznych. nika, że Rada miejska powinna być gotowa ze 
dekretów prasowych, nieznośnych i niemożli- | Dlaczego Bydgoszcz ma otrzymać słatut miej- | swym projektem conajmniej o dwa tygodnie wcza- 


ia, a zarazem rozpoczął | ski w drodze ustawy, a Kraków w drodze rozpo- | Śniej, bo na przejście tego projektu statutu przez 
A e aae Zajal się licznika- | rządzenia — trudno wyrozumieć. To jednak jest | biuro Teferenta w ministerstwie spraw wewnętrz- 
pags p a dokuczli i | jasne, że Rada miasta Krakowa ma obowiązek | nych ij następnie przez radę ministrów — dwa ty- 
mi ministra Miedzińskiego, OCE opracować i przedłożyć rządowi własny proiekt | godnie to raczej za krótki, niż za długi przeciąg 
i.. kosztownemi dla ludności. Ta wszystko ú- | nowego statutu miejskiego (uzzodnionego zasadni- | czasu. Właśnie powinnaby krakowska Rada miej- 
czynił Sejm bez żadnej pomocy ze strony TZĄ- | czo z przepisami nowej ustawy © gminie miej- | ska — aby zabezpieczyć się przed możliwością 
du. ca wlecei. w każdej z tych spraw wbrew | skiej, bo tego wymaga artykuł 3 tejże ustawy), | zaskoczenia — przyspieszyć opracowanie stątutią 
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tak, by móc wnieść go do ministerstwa równo- 
cześnie z ogłoszeniem nowej ustawy w Dzienni- | 
ku ustaw, tembardziej, że wedle artykułu 194 d) | 
z chwilą wejścia w życie nowej ustawy o gminie 


miejskiej traci moc obowiązującą dotychczason 
statut miasta Krakowa. pea | 


Wskutek nagłego zamknięcia sesji Seimu ł Se- 
natu i spowodowanego tem przerwania toku pra- 
cy prawodawczej nad ustawą o gminie miejskiej — 
krakowska Rada zniejska uzyskała dość czasu, 
aby porządnie opracować nowy statut miasta 
Krakowa. 


Nowa ustawa 0 


Projekty ustaw samorządowych, uchwalone 
przez Sejm w drugiem czytaniu, obejmują 1. usta- 
wę o gminie miejskiej, 2. ustawę o gminie wiel- 
skiej, 3. ustawę o powiatowych związkach komu- 
mahrych. Chcąc zaznajomić ogół naszych czytel- 
ników z tem tak ważnem i aktualnem zagadnie- 
niem, omówimy główne zasady ustaw. Poniżej 
przedstawiamy zasady pierwszej z tych ustaw. 


GMINA MIEJSKA 

Ustawa o grninie miejskiej jak i inne ustawy sa- 
morządowe jest wynikiem porozumienia się kilku 
najsilniejszych stronnictw sejmowych. Ta kompro- 
misowość wwidocznia się w niektórych postano- 
wieniach ustawy bardzo jaskrawo I bynajmniej nie 
wpływa na nią dodatnio. Niemniej jednak posiada 
ana bardzo wiele zalet, przedewszystkiem tę, że 
przeprowadza umnilikację ustroju samorządowego 
miast na terenie całego państwa, przez co wpro- 
wadza ład w tej dziedzinie i zapewnia normalny 
rozwój naszych miast. Dalszym bardzo dodatnim 
momentem s4 postanowienia dotyczące prawa wy- 
borczego. budowy władzy wykonawczej i szereg 
innych. Nie będziemy na tym miejscu wdawać się 
w charakterystykę ustawy, chodzi nam jedynie o 
przedstawienie w krótkości głównych jej zasad. 
Ustawa składa się z 11 rozdziałów i 195 artyku- 
łów. Rozdział pierwszy traktuje o gminie miej- 
skiej. Znajdujemy tu określenie pojęcia gminy 
miejskiej „która jest osobą prawa publicznego, 
może nabywać prawa i zaciągać zobowiązania 
oraz pozywać i być pozywaną'”. Art. 3 i następne 
zajmują się podzialem miast na kategorie, lącze- 
niem podziałem i regulacją granic gmin miejskich. 
Gminy miejskie dzieli ustawa na 3 kategorie, na 
I. miasta niewydzielone z powiatu, II. miasta wy- 
dziwlone z powiatu, które tworzą samodzielne a- 
kręgi powiatowe dla administracji państwowej 
i samorządowej, III. miasta wydzielone z woje- 
wództwa, tworzące samodzielne okręgi wojewódz- 
kie. Miasta pierwszej kategorii dzielą się na 1. 


gminie miejskiej 


miasta, których władzą nadzorczą l-e) instancji 
jest wydział powiatowy, 2 miasta, których władzą 
nadzarczą l-ej instancji jest wydzial wojewódzki. 
Miasta druglej kategorii obejmują 1. miasta, któ- 
rych władzą nadzorczą jest wydział wojewódzki, 
2. miasta, pozostające pod bezpośrednim nadzorem 
Ministra spraw wewnętrzmych. Do miast tych za- 
licza ustawa: Łódź, Lwów, Kraków, Poznań, Wil- 
no, Lublin i Bydgoszcz. Miastem trzeciej kate- 
morii jest m. st. Warszawa. Ogółem ustawie a 
gminie miejskiej podlega 689 miejscowości. 

Artykuły 15—22 traktują o czlonkach gminy. 
Art. 15 ust. L mówi „że każdy obywatel Rzeczy- 
psopolitej masi być członkiem gminy“. Dalsze ar- 
tykuły zawierają postanowienia, rozwijające po- 
igcłe członkostwa. Członkiem gminy jest każdy 
obywate] państwa zamieszkujący od roku w danej 
gminie. Wanmek jednorocznego osiedlenia do va- 
bycia członkostwa odbża się ujemmie przede- 
wszystkiem na klasie pracniącej. Zwolnieni od te- 
go warunku są tylko urzędnicy i pracownicy pań- 
stwowi, samorządowi ł zawodowi wojskowi. Kto 
nie jest członkiem gminy, t. j. kto nie posiada cen- 
zusu jednorocznego osiedlenia jest mieszkańcem 
gminy. Ustawa dzieli zatem zamieszkujących w 
gminie na członków 1 mleszkańców. Dziwnem wo- 
bec powyższego wydaje się brzmienie art. 15 u- 
stawy, który nakłada na obywateli państwa przy- 
mus członkostwa. 

Zachodzi tu sprzeczność między art. 15 a resztą 
postanowień, dotyczących tej materji, w szczegól- 
ności art, 16 i 21. Według tych artykułów zamie- 
szkujący w gminie krócej niż rok nie tylko, że nle 
musi ale nie może być członkiem gminy. Tylko 
członkom gminy przysługuje prawo wybierania 
i wybierainości do przedstawicielstwa miejskiego 
oraz piastowania urzędu i wyboru w zarządzie 
miejskim. W razie wątpiiwości o członkostwie 
rozstrzyga Magistrat. Zadania gminy dzlelą się 
na samorządowe i zlecone. Gmina spełnia swoje 
zadanią za pomocą własnych organów, któremi są 
fada miejska i magistrat. S-ki. 


Wyzysk inteligencji pracującej w Polsce 


W Polsce dzisiejszej nadmiernie wyzyskuje się 
wszelką pracę, ale może najbrutalniej wykorzystu- 
je się pracę umysłową. Ta spadła dzisiaj pomiżel 
wszełkiej warłośąf, a na całych kadrach inteligen- 
cji pracującej, zwłaszcza służącej państwu, dopu- 
szcza Słę wręcz gwałtu! 

Stosunki życiowe tej warstwy strasznie słę z 
dnia na dzień pogarszają. Dziś już nawet nie prze- 
ciętny w jakim 9-ym czy 8-ym stopniu siużhowym, 
ale nawet długoletni pracowulk państwowy z u- 
kofńczonym uniwersytetem | ze wszystkiem! dy- 
plomari naukowemi, nle zarabia tyle, aby mu star- 
czyla na marne utrzymanie I to nawet nie w żad- 
nem wlększem mieście, zle w pierwszej lepszej „za- 
ficyjskiej* Pipidówce. 

Pracownik bowiem państwawy aż da szóstego 
stopnia włącznie (w szóstym stopniu są zaś do- 
piero starostowie, inspektorowie skarbowi, dyrek- 
tarowie | profesorowie gimnazjałni i to po kilkuna- 
atu latach służby) — pobiera obecnie od 120 do 
500 złotych, z czego przy obecnej drożyźnie, zwła- 
szcza jeżeli ma rodzinę, — absolutnie wyżyć nie 
zdoła! Są zaś okolice, zwłaszcza fabryczne, CZy 
na Podhalu, nad morzem i w letniskach, — gdzie 
całe te pobory wystarczają zaledwie na dziesięć 
dni. 

W tych jednak warunkach wymagama rządu 
od urzędników są czem raz więksże, obowiązki 
coraz cięższe i dokuczliwsze. Jaskrawą ilustracją 
Jest tu np. fakt, że Świetna sanacia p. Qrabskiego. 
odbierając nauczycielom gimnazjalnym wynagro- 
dzenie za wychowawstwo, gabinety i bibłioteki, — 
ściągając z ich poborów 6 procent, dołożyła im ie- 
szcze do tego po trzy dalsze godziny pracy. — To 
wszystko do dziś dnia w całel rozciągłości nia ule- 
gło zmianie! Prócz tego obowiązany jest jeszcze 
nauczyciel gimnazjalny do 25 procent nadliczho- 
wych godzin za bezcen. Wygląda to tak: Za pieć 
godzin nauki w miesiącu np. kultury klasycznej 
w klasie VIJ czy VI, — gdzie trzeba objaśniać 
dramat grecki, czy filozofie grecką ì podawać af- 
kuszowe $prawozdania z przerobionego materjału, 
profesor gimnazjalny z uniwersyteckim dypłomem 


po 18 latach służby, otrzymuje miestęcznie aż 6 
złotych 18 groszy, czyli jedna godzina pracy nad- 
liczbowej wypada mu aż na 1 złoty i 36 groszy! 

Podaję ło tyko jako jeden fakt z całego morza 
krzywdy pracowników umyslowych w Polsce! 

To samo dzieje się wszędzie į na każdym kro- 
ku, a nasi starostowie, mający czasem od 300 do 
400 złotych miesięcznie, wiele by o tem powiedzieć 
mogli. Jeżeli zaś takie uposażenie mają pracowni- 
cy państwowi z ukończonemi umiwersytetami, — 
łatwo zrozumieć, co slę dzieje niżej. To też nic 
dziwnego, że cala masa tych pracowników, o ile 
Skazana jest tylko na pobory, to jeden wlełki obóz 
nędzarzy! 

Sądzę, że tych bolączek albo się w Polsce nie 
zna, albo znać się nie chce, a to jeszcze gorzej! 

Stosunkt u nas są dziś już tak groźne, że choćby 
pracujący inteligent na Śmierć się zaharował, to a 
de niema własnego majątku, nie zdola zarobić tyle, 
by mu na marne utrzymanie wystarczyło! Polo- 
żenie mas mteligencji pracującei pogarsza jeszcze 
zawiść i chciwość, 2 przy tem ciemnota | sobko- 
stwo polskich klas posiadających, które nietylko 
zwalają wszelkie ciężary naprawy skarbu na lu- 
dzi pracy, ale jeszcze do tego ustawicznie podno- 
szą ceny wszystkiego. 

Przedhrżanie tego stanu wyzysku pracy w Pol- 
sce wogóle, a umysłowej w szczególności przynie- 
sie katastrofę metyłko i nietyle pracownikom, dla 
których nawet śmierć głodowa będzie tylko praw- 
dziwem wyzwoleniem po długiej drodze męczcń- 
stwa, ale obali także zdolność polsklei pracy du- 
chowej, odbierze tysiącom twórczą radość życia, 
zapa! i idealizm, stworzy Zapory dia prawdziwe- 
go postępu i demokratyzacji społecznej, a wiarę 
szerokich mas pracujących we wszelką poprawę 
stosunków u nas ua długo uśmierci! 

Ma się bowiem dziś nieprzeparte wrażenie, że 
Polska zawsze karała pracę i ludzi pracujących. 
Polska szlachecka oblożyła lud pracuiący larzmem 
niewoli i pańszczyzny, a Polska odrodzona — cię- 
żarem hezrobocia, drożyzny i nędzy. 

Jeden z wielu. 


Świetne zwycięstwo 
demokracji w Strzyżowie 


W WYBORACH GMINNYCH 
PPS zdobyła dwa mandaty 
(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Strzyżów, 11 lipca. 

Od roku 1919 piastował urząd komisarza rządo- 
wego w Strzyżowie nicjaki p. Kazimierz Konlecz- 
kowski. — Zajął to stanowisko dzięki wpływom 
miejscowego proboszcza ks. Kw'ecińskiego i pa- 
nawał na niem dotąd Nieszczęście chciało, że 20- 
stały rozpisane wybory do rady miejskiej, co nie 
zympelnie spodobało się p. Konieczkowskiemu, a 
bardziej jeszcze ks. prałatowi Kwiecińskiemu, gdyż 
to godziło w ich niepodzielne panowanie w gminie. 
By odsunąć grożące miebezpieczeństwo utraty wła- 
dzy i wpływów, rozpoczął ks. prałat ofensywę na 
całej linji przeciw wszelakiego rodzaju „niedawiar- 
kom, socjałłstom { szumowunom', którzy zdaniem 
ks. prałata chcą budować kościół narodowy, a co 
najgorsze opanować rządy w gminie. 

Na czele tych — zdaniem ks. prałata — szumo- 
win, co walczą przeciw rellgji 1 kościolowi, stanął 
wielce zasłużony dła masta, szanowany j cenlony, 
Dr. Józef Patryn, demokrata. Chciał on doprowae., 
dzić, mimo wszystko, do zgody z ks pralatenp 
Kwiecińskim i p. Konieczkowskimn, by wspólnie 
pracować dla dobra miasta Rękę wyciągniętą da 
zgody odepchnięto, a rozpoczęto wałkę bezwzglę- 
dna, walkę niegodną kulturalnego człowieka. 

Wszystkich, którzy nle szli na księżym pasku, 
obrzucano błotem I wylawano na nich kubły po- 
myj, nie pozostawiając suchej nitkł tak na Dr. Pa- 
trynie lak i jego zwolennikach. Nie pomoglo roz- 
płlanie biedaków, którzy potem pod działaniem al- 
koholu wyprawiali w domu swoim żonom awantn- 
ry, tłułeąc, co im w rękę wpadło. — Nie pomogły 
nikczemne | bezczelne paszkwile, rozlepłane na 
murach miasta, szarpiące honor į dobre imię Dra 
Patryma i lego zwolenników. Zamiast wszczepłać 
zasady chrześcijańskiej miłości bliźniego, rzucano 
zarzewie niezgody i nienawiści, kopiąc tem samem 
między ludnością przepaść, która nieprędko da się 
wyrównać, 

Lecz kto sleje wlatr, zbiera hurzę. — Nadszedł 
nareszcie dzień wyborów, dzień porachunku. Lista 
postępowo-demokratyczna Dra Patryna z IV wola 
przeszła cała, t. |. 10 radnych. Pogrom, jaki spotkał 
listę komitetu mieszczańskiego, t. i. ks. prałata, 
rabma Horowitza, Korieczkowskiego | Harmaty, 
doprowadził xh do Istnego szalu, Nie dając za 
wygraną, rozpoczęli się gotować do zdobycia III 
koła. Sprowadzono z powrotem Ks. prałata z ką- 
piel, gdzie dopiero co wyjechał. — Rzucono się na 
przyłączone przedmieścia, w celu wymuszenia pel- 
nomoacnictw, słowem robiono wszystko, aby stra- 
cone zupełnie koło IV powetować. 

Wobec szalonego rozmachu, z jakim się gotował 
komitet przedwyborczy mieszczański, do ataku 
na IH koło, zdawało się, iż lista postępowo-demo- 
kratyczna straci, jeżeli me całe, to w każdym ra- 
zie więcej lak połowę III koła. W dodatku i człon- 
kowie komisji wyborczej, sami zwolennicy ks. pra- 
lata i rabina. nie pozwalali nawet mężom zaufania 
zbliżyć się ku liście wyborców, słowem prowoko- 
wano wyborców, przeciwników listy reakcylnej. 
Najbardziej odznaczył się w tej robocie ogólnie 
znienawidzony Mehel Schütz. 

Wypada zaznaczyć, iż gdyby nie taktowne wy- 
stąpienia referendarza wyborczego p. Frankiewi- 
cza, który zamłary macherów poskramiał, mogła 
przyjść do niepożądanych ekscesów w saħ wybor- 
czej skutkiem stronniczego postępowania Komisji 
wyborczej. Nareszcie skończyło się głosowanie w 
HI kole, a w rezultacie znowu cala lista Dra Pa- 
tryna wyszla zwycięska Przepadli z kretesem 
nieprzejednani przeciwnicy demokracji 1 postępu. 
Taki sam los spotkał ich w II i I kole. 

Czterdziestu radnych | 20 zastępców przeprowa- 
dzi! Dr. Patryn do Rady minnel. Między wybra- 
nymi w IV kole znajduje się i forna] p. Dra Igna- 
cego Wołkowickiego obszarnika w Strzyżowie. — „ 
Pan (en po wyborze groził wyrzuceniem tornala 
ze slużby. o Ile nie złoży mandatu do rady gminnej, 
ba nle może przecież zasiadać w radzie razem ze 
swoim fornalem!.... Niebywata klęska, jaka spadła 
na glowy klerykałów strzyżaowskich, jest zapłatą 
za ich niecną robotę. PPS zyskała 2 mandaty, a 
to w osoble Andrzeja Ortowskiego i wyżej wspom- 
nianego fornala Jana Koszelnlka. 
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Prasa rządowa o powodzie 
zamknięcia sesji parlamentu 


Rząd miczy o powodach zamknięcia sesji Sej- 
mu i Senatu, szukając więc powodów tego kroku, 
należy uciec się do prasy, zbliżonej da rządu, — 
Jakhy na komendę, podaje ona Jednakowe argu- 
menty: rząd/ nie chcial pozwolić na „zepsucie” 
konstytucji przez Sejm i Senat. 

W „Głosie Prawdy" p. Stpiczyński stylem nie- 
zbyt przyzwoitym pisze: 

Jak wiadomo, Seim wymyślił sobie figiel w po- 
staci prawa do samorozwiązalności. Oczywisty 
bezsens tego żakowskiezo manewru, podrwiwa- 
incego sobie z powagl ustawy konstytucyjnej, wy- 
wołał, — jak to ujawnił przebieg dyskusji nad 
tym liglem, — oblawy zoologicznej radości u wię- 
kszaści djetarjuszy Z Wiejskie] ulicy. Być może 
nie bez głębszej myśli, Senat postafowii dopro- 
wadzić głupstwo do absurdu i zaządał, by prawa 
samorozwiązalności parlamentu uzależnione zosta- 
ła od zgody ustawowej większości senatorów, — 
Starsi panowie z ław endeckich upomnieu sie 
© swoje prawa, lecz, by nie pozostało wątpiiwa- 
ści, że chodzi tu a łakowskie figle, na wniosek 
weściego senatora Kasznicy, zdecydowali upięk- 
szyć Konstytucję zastrzeżeniem, i prawo samo- 
rozwiązalności przysługuje wyłącznie obecnemu, 
kończącemui swój żywot, parlamentowi. 

W tem miejscu nie Trzymał już nawet obzoń- 
ca zasady 5amorozwiązalnoścł p. Niedziałkowski 
a musiał z oburzeniem stwierdzić na łamach „Ro- 
botnika”, że „poprawka p. Kasznicy znowuż jest 
próbą nawrotu do istotnie najgorszych obyczajów 
prawicowej większości Sejnu Ustawodawczego. 
Przystosowywanie Konstytucji do danej, okre- 
ślone] | z natury rzeczy zmiennej sytuacji pol- 

zeczy samej istocie prawa konstytu- 
oraz stwierdzić, że dzięki takim „po- 
prawkom”*.. „Konstytucja staje się nie fundamen- 


tem trwania państwa, lecz narzędziem gry poll- 
tycznej”. 

Te niewątpilwie całkowicie słuszne uwagi wy- 
czerpują obowiązki publicysty, lecz nie rządu. 
Rzad ma obowlązek w sposób praktyczny bromć 
Konstytucji przed zamachami, zmierzalącemi do 
uczynienia z miej „narzędzia gry politycznej" ta- 
kich lub innych partyj, w danym wypadku — en- 
decj Jedynym środkiem było niedopuszczenie do 
uchwalenia zamachowych „poprawek“, przez za- 
mknięcie sesji Senatu. To zostało dokonane, 

Krokiem logicznie następującym po tym pierw- 
szym, było zamknięcie sesji Sejmu. Ciałom usta- 
wodawczym został udzielony czas na — miejmy 
nadzeję — pożyteczne rejleksje, zanim zdołały 
wyrządzić krzywdę powadze władzy ustawodaw- 
czej i dobrze zrozumlanemu Interesowi Rzeczy- 
posnolitej. 

Wolno mieć nadzieję, iż pa wakacjach wypo- 
czete Izby oszczędzą społeczeństwu wsdowisk tak 
przykrych a gorszących 1 rządowi konieczności 
uciekania się do środków przymusowych. 


Uderzająco podobną argumentację, ale podaną 
w tonie znaczne spokojniejszym, znajdulemy na 
łamach „Epoki“ i „Kuriera Porannego". Argumen- 
tacia ta nie może trałić do przekonania, — Kiedy 
przed rokiem rząd domagał się od parlamentu 
zmiany konstytucji, nie żądał bynajmniej zniesienia 
samorozwiązalności Sejmu. Pan minister Makow- 
ski chcial osiągać tylko prawo prezydenta do roz- 
wiązywania Sejmu i to osiągnał. Jedynie przez ja- 
kaś dziwną pomyłkę w technice glosowania sa- 
morozwiązalność Sejmu wyleciała z konstytucji. 
Teraz przywrócenie jel staje się kamieniem obra- 
zy! Poszukiwanie logiki w czynach rządów poma- 
iowych jest rzeczywiście trudem daremnym. 


Przegląd prasy 


Dodatnie strony nowych ustaw samorządowych. — 
Liczniki a marjawityzm. 


przemówienia tow. posła Jaworowskiego w 
sprawie ustawy o samorządzie miejsktm wyjmuje- 
my następujący ustęp: 

Samorząd w catel Galicji poprostu zalje. Czy 
to, z czem przychodzi komisja, może być uważa- 
ne za pogorszenie stanu rzeczy? Jest to olbrzy- 
mi krok naprzód. Zarzuca się nam kompromis 
Czy 40 socjalistów może przegłosować 444 po- 
słów? Anl lewica, ani prawica nie może prze- 
prowadzić ustawy, któraby w czystej formie wy- 
obrażala Ich zasady poltyczne. 


A dalej, polemizując z poslami ukraińskimi i bia- 
łoruskimi, którzy uznali nową ustawę za „zdradę” 
zasad demokratycznych, przypomniał tow. Jawo- 
rowski, że posłowie ci... nie zgłosili ani jednej po 
prawki do tej ustawy. 

Poseł Daszyński przypomniał mi, że w Austr)! 
po reformie wyborczej jeden poset w okręgach 
niemieckich przypadał na 31.000 wyborców, w 
Czechach — na 58.000, w polskich okolicach — na 
63.000, a w części ukraińskiej Galicji — 1 na 100 
tysięcy. Mimo to posłowie ukraińscy jednak byll 
najbardziej zapalonym zwolennikami tego prawa 
glosowanh, dlatego, że bylo polepszenie sto- 
sunków. Was] nalwybitniejsi przedstawiciele w 
wiedeńskim parlamencie nie uważali tego za zdra- 
dę sztandaru demokratycznego. 


Także i „Robotnik“ przyznaje, że nowe ustawy 
samorządowe nie są idealne, ale bądź co bądź œ 
znaczaią postęp w tej dziedzinie: 

Nie uważamy bynajmniej calości ustaw uchwa- 
lonych za całość idealną. Mamy dużo zastrzeżeń, 
dużo watpliwości. Wyglądałyby one z pewnością 
maczej, zdyby Sejn posiadał większość socjali- 
styczna. Ale wielszości ie] nie ma. Sądzimy, że 
trzecie czytanie naprawi niektóre przynajmniej 
błędy. Tymczasem zaś pytane stoi tak: czy le- 
piej przeprowadzić projekty o wielu wadach, ale 
także a wielu zaletach, czy też zachować poło- 
żenie dzisiejsze, kiedy Polska po ośmiu latach nie- 
podieglości obdarzona jest czągłe klikama wręcz 
sprzecznemi ze soba systemami samorządowemi, 
kledy województwa MBionalski trwają w przed- 
potopowych wyhoracii „kurłalnych'* gdzieindzie] 
znowuż brak wogóle jaklegokolwiek samorządu, 
każda dzielnica znajduje się w zupelnie innem po- 
Iożeniu prawnem? 

Wybraliśmy rozwiązanie plerwsze. Rozpoczy- 
namy zarazem okres walki a dalszą demokraty- 
zacię samorządu, wiedząc zgóry, ŻE latwiej de- 
makratyzować, coś, co istnieje, niż czekać w pust- 
ce zmiłowania bożego. 

Tymczasem jednak dalszy los ustaw samorzą- 
dowych znajduje się jednak we mgle niepewności. 
Jeśli rząd pozwoli Sejmowi pracować, będą one 


jeszcze musiały przejść przez trzecie czytanie i 
„czyściec“ Senatu. 
a (aj R 


Trochę humoru. Referent prasowy „Rzeczypor 
spolitej" omawia sprawę liczników telefonicznych. 
poczem skacze jak pasikonik na inny temat, wią- 
żąc z sobą dwie sprawy w sposób... śmieszny. 

Omawiając kwestię liczników nle możemy nie 
wspomnieć a znamiennym artykule, zamieszczo- 
nym w „Gazecie Porannej Warszawskiej”, oms- 
wiającym działalność arcyblskupa sckty marja- 
wlekłej Jana Michała Kowalskiego. 

Kochany panie, jakiż to związek mają liczniki 
z marjawityzmiem? Czyli inaczej, co ma piernik 
do wiatraka? 


Z życia robotniczego 


STRAJK W FABRYCE W WIELICZCE 

We wtorek w poludnie wybuchł strajk w ce- 
gielni p. Friedmana w Wieliczce) Robotnicy od 
dłuższego czasu domagali się podwyżki płac oraz 
użnania Związku Zawodowego i delegatów przez 
firmę, na co właściciel nie clice się zgodzić dając 
10% podwyżkę tylko dla pewnej części robotni- 
ków. 

Strajkujący zebrali się w Domu Robotniczym, 
gdzie po przemówieniach tow. Okońskiego i Szy- 
mańskiego wybrano Komitet strajkowy. 

Prawdopodobnie dziś strajk obejmie młyn i tar- 
tak, będące własnością tegoż przedsiębiorcy. — 
Akcię prowadzi Zw, Zaw. Rab. Budowlanych, 


Na DOCZIÓRCE 


A PAN BENESZ SIĘ UŚMIECHA... 
Szanowna Redakcjo! 

Czytaliśmy w „Naprzodzie” opisy olimpjady w 
Pradze. Czytaliśmy przytem, iakto dobry p. mi- 
nister Benesz uśmiechał się do Polaków. Tak sa- 
mo uśmiechał się do Polaków, do Dmowskiego 
i Grabskiego, kiedy sprzedali Czechom Śląsk. — 
W r. 1920 wygnano ze Śląska 10 tysięcy naszych 
najlepszych towarzyszów, wyrzucono ich z pracy 
i z mieszkań. A ten dobry pan Henesz także się 
wówczas uśmiechał.. Dzisiaj my poniewieramy 
się, zniiemy w barakach, grosza odszkodowania 
nie dostaliśmy za nasz majątek zostawiony za 
kordonem, renty górnicze nam odebrano. To poli- 
tyka Benesza! Niechże p. Benesz, zapłaci nam za 
szkody poniesione przez nas! 

Uchodźcy ze Śląska cleszyńskiego 
w Brzeszczach. 


Dla uczczenia pamięci 
Berka Joselowicza 


Pułkownik Berek Joselowicz, słynny żyd-pa- 
irjota polski, który w powstaniu Kościuszkow-, 
skiem utworzy! pułk żydowski, potem był ofice- 
rem Legionów polskich Dąbrowskiego we Wio- 
szech, a wkońcu dowodził szwadronem kawalerji 
wojsk Księstwa: Warszawskiego, jak wiadomo, po- 
legł podczas wojny r. 1809 w bitwie z Austrjaka- 
mi w Kocku. Dla uczczenia 120 rocznicy jego bo- 
katerskiego zgonu, przypadającej na rok 1929, za- 
wiązał się pod protektoratem marszałka” PHsud- 
sklego komitet, który postanowił ze składek zbu- 
dować w Kocku szkołę zawodową ł powszechną 
imienia pułkownika Berka Joselowicza. W skład 
tego komitetu weszli między innymi tow. senator 
dr. Bolesław Limanowski | poseł Maksymiljan A- 
polinary Hartglas, prezes Koła żydowskiego w 
Sejmie. 


Oszukańcze historje 
matrymonialne 


Pod tym tytułem pisze „Dziennik Lwowskr-. 

Od dłuższego czasu, ukazują się w naszych pi- 
smach inseraty treści rratrymonjalnej różnych za 
granicznych biur stręczycielskich. Pragniemy W- 
Żej zaznajomić czytelników z praktyką jednego z 
tych podejrzanych biur. A posłuży ku temu ra- 
stępujący przykład: P. Anastazja Głębocka, słu- 
żąca, z początkiem kwietnia br, na łamach „Wieku 
Nowego” ujrzała inserat treści nast.: „Jestem 
wdowcem, lat 37, paszukuję tą drogą małżonki, 
któraby mię zrozumiała, a u której dziecko moje 
mogloby znaleźć macierzyńską opiekę. Dobrobyt 
zapewniony, majątku nie wymagam. Zgłoszenia 
itd.“ 
Pani Anastazja momentalnie napisała ofertę. Po 
upływie miesiąca otrzymała ale zamiast od przy- 
szlego małżonka od.. Teresy Deutsch, Biura po- 
średnictwa małżeństw w Budapeszcie, list, w któ- 
rym biuro żąda by p. Anastazja raczyła opisać 
swój noczciwo - moralny żywot. 

Znowu siada do stołu p. Anastazja. redaguje, 
sięga myślą dziesiątki lat wstecz — byleby zdo- 
być to, do czego dąży bez powodzenia przez lat 
30. „W uprzeimej odpowiedzi“ na „curriculum vi- 
tae", zawiadamia ją biuro, by nadesłałą 40 zl., ja- 
ko wynagrodzenie za zawarcie znajomości. Cóż 
robić? P. Anastazją wysłała pod adresem biura 
T. Deutsch w Budapeszcie 40 zł. Z biciem serca 
oczekiwała przyjazdu opłaconego męża. 

Przynosi jej listonosz 3 fotografie: 2 mężczyzn 
i 1 dziecka. To biuro przysłało pod jej adresem 
„malowanych“ mężów. Rozpacz. Policja. Ekspo- 
zytura Urzędu śledczego zawiadomiła o całej spra- 
wie Centralę śledczą w Warszawie, a ta policję 
w Budapeszcie". 


. . 


Do tego obrazka można dodać następującą wwa- 
ge. O oszukańczych praktykach różnych zagra- 
nicznych stręczycieli małżeńskich pisał niedawno 
endecki „Kurjer Poznański" — mimo to, to samo 
pismo inseruje u siebie od czasu do czasu reklamy 
jednego z blur berlińskich, które ma jakoby na 
składzie różne bogate cudzozieznki i Niemki. To 
samo pismo rozpisujące się o świętości węzła mal- 
żeńskiego wydrukowało ofertę małżeńską jakiegoś 
mężczyzny — co mu wytknął był „Głos Prawdy" 
— zapowiadającego gotowość ożenienia się z ka- 
leką — nie trzeba tu chyba zbytniej domyślności, 
aby zrozumieć, że za cenę odpowiedniego posagu! 
Wogóle pismo to pobożne dzień w dzień przynosi 
po kilka inseratów „matrymonialnych" — oczywi- 


"ście, nie mając żadnej pewności, że te anonse nie 


są w swej większości wzajemnem wabieniem się 
do zgoła niemałżeńskich związków, lub pospalitem 
oszustwem, tak jak to, którego ofiarą padła ła- 
twowierna slużąca lwowska. 

Ale gdyby nawet redakcja „Dziennika Poznałt« 
skiego” podzielała łatwowierność owej Glębockiej 
i wierzyła, że nie dopomaga ani rozpuście, ani 
żadnym wydrwigroszom, to jeszcze możnaby się 
zapytać, jak godzi swój rzekomy szacunek dłą sa- 
kramentu małżeństwa z zakładaniem u siebie gieł- 
dy matrymonjalnej. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NABRZÓD”Ł 
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W obawie przed rządem robotniczym 


Reforma Izby lordów w Angiji 


Ustawa przeciw związkom zawodowym w An- 
glji stała się już prawem. Wartość jel jest jednak 
problematyczna, bo nowa izba gmin będzie mogła 
tę reakcyjną ustawę unieważnić zwykłą większo- 
ścią głosów. Natomiast nowe plany reformy izby 
wyższej (izby lordów) są dużo groźniejsze. Pod 
maską demokratycznej reformy kryje sle cios prze- 
clw przyszłym rządom robotniczym | ich socjali- 
stycznemu ustawodawstwu. 

PROJEKT RZĄDU BALDWINA 

Na pozór, projekt reformy wygląda zgoła nle- 
winnie. Dotychczas prezydent izby gmin miał wy- 
łączne prawo określania, które ustawy dotyczą 
spraw skarbowych; teraz straci to prawo, a decy- 
dowanie o charakterze ustaw otrzyma komitet, 
złożony w rów'ej liczbie z członków Izby gmin 
i izby lordów At parlamentarny" z r.1911 ogra- 
niczył prawo veta izby lordów; teraz izba lordów 
ma z pawrotem otrzymać prawo veta wobec u- 
staw zmieniających konstytucję oraz ustaw, które 
zmierzają do ograniczenia praw Izby lordów. Licz- 
ba miejsc w izbie lordów będzie zmniejszona do 
350; izba lordów będzie się składać tylko z parów 
krwi królewskiej, z książąt kościoła, z osób wy- 
hranych przez parów dziedzicznych oraz z pewiaej 
izby parów. mianowanych przez króla na wniosek 
rządu. Członkowie izby lordów pochodzący z wy- 
boru, zasladają w niej przez 12 lat. Co 4 lata wy- 
blera się trzecią część lzby. Każdy lord, który 
nie został wybrany do izby gmin, może kandydo- 
wać do izby lordów, 

IZBA LORDÓW NIE BĘDZIE MOGŁA BYĆ 

ZNIESIONA 

Przyjrzyjmy sią po kolel pastanowieniom pra- 
jektu. „Akt parlamentarny" z r. 1911 odebrał izbie 
lordów prawo veta dla ustaw zmieniających kon- 
stytucję i dia ustaw dotyczących izby lordów. Te- 
raz to prawo veta zostaje lardam przywrócone. 
W ten sposób przyszły rząd robotniczy nie będzie 
mógł znieść monarchii oraz izby lordów droga 
zwyklej uchwały izby gmin, powziętej większością 
głosów, Pierwsza sprawa ina znaczenie czysto 
teoretyczne: partja pracy nle jest zasadniczo par- 
tią republikańską i nie zmierza do usunięcia mo- 
narchji, Natomiast zniesienie Izby lordów Jest jed- 
nym z najważniejszych punktów programu ptzy= 
szłych rządów robotniczych. Obecnie izba lordów 
tylko dwa razy może odrzucić jedną ustawę, przy- 
jetą przez izbę gmin; jeśli izba gmin poraz trzeci 
przyjmie daną ustawę — izba lordów nie ma już 
nic do gadania, król podpisuje ustawe i staje się 
ona prawem. To teraz ustanie, jeśli chodzi o wszel- 
kle prawa zmłeniające ustrój państwa. Zniesienie 
izby lordów stanie się niemożliwe. 


RZĄD ROBOTNICZY NIE BĘDZIE MÓGŁ 
MIEĆ WIĘKSZOŚCI W IZBIE LORDÓW 

Zatem powrót do stanu rzeczy z przed roku 
1911. A jakże sobie wówczas — przod rokiem 1911 
— radził rząd, jeśli chciał przeprowadzić jaką u- 
stawę zasadniczą a napotykał na opór izby lor- 
dów? Na wniosek rządu, król mianował olbrzy- 
mla llość nowych parów I w ten sposób stwarzał 
nową większość, która uchwalała żądaną ustawę. 
] ta droga zostanie zamknięta przed przyszłym 
rządem robotniczym. Król (to znaczy rząd) będzie 
mianował tylko drobną część członków Izby lor- 
dów. Lordowię będą wybierać swych przedstawi- 
cieli, Jedynem wyjściem będzie zatem dla rządu 
robotniczego: zamianować olbrzymią ilość, tysiąc 
czy 10 tysięcy, krdów - wyborców, którzy wy- 
biorą w dwóch okresach wyborczych dostateczną 
fczbę zwolenników rządu f tak złamią dotychcza- 
sowa większość w izbie. Conajmniej ośm lat mu- 
slałoby trwać, zanim rząd robotniczy osłąznąthy 
w izbio lordów większość, przyjazną dla swych 
planów, 
IZBA LORDÓW BEDZIE HAMOWAĆ PRACE 

ROBOTNICZEGO RZADU 

Nie na tem koniec! Speakerowi (prezydenłowi) 
izby gmin odebrane będzie prawo rozstrzygania, 
czy projekt ustawy wniesiony w izbie amin jest 
ustawą skarbową czy nie. Obecnie ustawy czysto 
skarbowa, jak np. budżet, uchwalane są wyłącznie 
przez izbę gmin, bez współudziału lordów. Spea- 
ker przeka, czy ustawa należy do %ątegorii skar- 
bowych. Na przyszlość to prawo speakera prze- 
kazane będzie komisił złożonej na równi z człon: 
ków Izhy lordów I Izby gmin. Oczywiście lordo- 
wie bądą ograniczali do minimum liczbę ustaw, 
uznanych za skarbowe ł nie ulezająca kontroli iz- 
by lordów. Praktyka ostatnich dziesiątków lat 
szla w kierumku rozszerzania pojęcia ustaw skar- 
howych a tem samem odnerania jak nalwiekszej 
liczby ustaw z pod kontrok lordów. Taraz będzie 
inaczej, 


Przypuśćmy, że rząd robotniczy wniesle ustawy 
© socjalizacji Lordowie w komisji uznają, że to 
nie są ustawy skarbowe i że muszą zatem otrzy- 
mać zgodę izby lordów. Przypuśćmy dalej, że iz- 
ba gmin dwa razy uchwali takie socjalistyczne pro- 
jekty rządu a izba lordów dwa razy je odrzuci; 
dopiero po trzeciej uchwale izby gmin ustawa sta- 
nle się prawem, a więc okrągło dwa lata będzie 
musiał czekać projekt rządu na wejście w życie! 
Przyszly rząd robotniczy będzie miał działalność 
ustawodawczą utrudnioną w najwyższym stopniu, 
Ba, zachodzi niebezpieczeństwo, że skończy się 
kadencja izby gmin o większości robotniczej, za- 
nim rząd robotniczy będzie mógł położyć bodaj 
fundamenty socjalistycznego ustawodawstwa!... 


FASZYZM POD MASKĄ DEMOKRACJI 

Rządowy plan reformy izby lordów jest zatem 
wyraźnie zwrócony przeciw partji pracy. Nagłe 
zaniechanie innych prac i wysunięcie reformy izby 
Jordów ma pierwszy plan jest dowodem, jak bardzo 
konserwatyści obawiają się możliwości rządu s0- 
cjalistycznego, Fala wzrasta, Baldwin wie, że dni 
jego rządu są policzone. Wie on. że w ostatnich 
wyborach uzupełniających opozycja zdobyła więk- 
szość głosów 1 większość mandatów. Wie on, że 
po nowych wyborach będzie tmusiał ustąpić... Chce 
wlec odejść, zawaliwszy wplerw drogę rządowi 
robotniczemy olbrzymiemi głazami. Naturalnie, 
wszystko to dzieje się w zgodzie z konstytucją i 
z zasadami parlamentaryzmu, nawet z zachawa- 
nlem pozorów demokracji. Ta jednak, co czyn 
Baldwin, bliższe jest faszyzmowi, niż wielkim de- 
mokratycznym tradycjom Anzlil. 


Antysemickie powiewy 
w Ameryce 


100-PROCENTOWI AMERYKANIE 


Glośnym był nie tylko w Detroit, lecz w całych 
Stanach Zjednoczonych proces, wytaczony przez 
adwokata, reprezentującego zarazem wielki kon- 
cern zbożowy, A. Sapitę — znanemu fabrykanto- 
wi automobilowemu i bilionerowi a ostatnio głoś- 
remu antysemiele H. Fordowi o cszczerstwo, z 
powodu zarzitu, postawionego S., że dąży on za- 
chłannie do „kontroli* nad kooperatywami farme- 
rów, przyczem Ford nieprzychylnie oceniał tę 
„kontrolę żydowską”. 

W toku procesu miały się dziać rzeczy niesa- 
mowite — przynajmniej tak rozdmuchiwano fakty, 
które mogły zupełnie dobrze być przypadkowemi. 

Oto, na automobil Forda najechała większa ma- 
Szyna i zrzuciła go z drogi, przyczem krezus auto- 
mobilowy doznał dość przykrych cielesnych obra- 
żeń. — Szeptano o rozmyślnie spowodowanem 
zderzeniu, o zamachu... 

Jeden z sędziów Brzysięgłych — kobieta — nie 
zachowała wymazanej od przysięgłych dyskrecji 
~ być może należała do niewiast, zbyt wymow- 
nych, nie umiejących dochować żadnej tajermicy, 
dość, że w jednej z gazet detroickich podzieliła 
się z publicznością swoją opinią o procesie. 

W ten sposób zburzyła całe rusztowanie sądo- 
we. Rozprawy zostały zawieszone i rozpisane na 
termin późniejszy. 

Znów pojawiła się pogłoska, że nia bezintere- 
sowna gadatliwość spowodowała to naruszenie 
dyskrecji tylko, że tę dame z długim ięzyczkiem 
„nasmarowano”, ażeby zerwała toczący się pro- 
CES... 

Tymczasem zaszedl fakt nieoczekiwany. „Król“ 
masowo-produkowanych automobiłów zaprosił do 
siebie „króla“ dziennikarzy amerykańskich, Artu- 
ra Brisbane i oświadczył mu, że po głębszym 
namyśle zmienił swoje zapatrywania na żydów 
i jako człowiek honoru pragnie publicznie prze- 
prosić swoich „przyjaciół i braci“ żydów za krzy- 
wdy, które im wyrządzał. 

Sprawa bowiem z Sapira powstala była — jak 
zaznaczyliśmy — na tle przez dłuższy czas pro- 
wądzomei antysemickie] kampanii Forda w jego 
organie „The Dearborn Independent". 

Złośliwi dodają tu znów, że nagła metamorfoza 
Forda posłada swoje źródło w wyrachowaniu han- 
dlowem: widocznie, mówią, daszedł on do prze. 
konania, że walka z żydami jest najgorszym inte- 
resem, który zrobił w swej długiej | tak dlań „o- 
wocncj" karjerze. a 


. s 


Inna znów, niezwykła jak na aotycnczasowa 
stosunki amerykańskie, sprawa powstala w jed- 


nym ze szpitali miejskich w Brooklynie. Do sy- 
pialni trzech młodych lekarzy żydów: Salovay'a, 
Borrowa i Katskee wtargnęło w nocy sześciu ich 
kolegów-chrześcijan, związało im ręce, zakneblo- 
wało usta, poczem pławilo ich w wodzie. 

Zaalarmowane tym wybryklem zostały władze 
szpitalne, nadzorcze ł miejskie i rozpoczęły na- 
tychmiast surowe śledztwo. Detektywi areszto- 
wali wszystkich winnych, którzy zostalł wypusz- 
czeni dopiero po złożeniu kaucji w wysokości 500 
dolarów. Komisarz dobr. publ. Bird Coler uważa 
ten wybryk za niewątpliwy przejaw nienawiści! 
rasowej, Że do ekscesów przyszło w szpitalu 
Kings County tłómaczy tem, że ze wszystkich 
szpitali, podległych jego jurysdykcji — w tym 
jednym chrześcijanie tworzą ogromną wiekszość: 
na 23 lekarzy chrześcijan liczy bowiem ów szpl- 
tal tylko 3 żydów; ogólna zaś statystyka szpitalna 
w mieście wykazuje 62 lekarzy chrześcijan 1 92 
żydów. 

Oskarżeni lekarze ttómaczą się tem, że jakoby 
wcale nieedziałali z pobudek antysemickich, że 
dopuścill się tylko figla, którym się zwykło trakto- 
wać nowicjuszów przy przyjmowaniu ich do swo- 
dego grona... 

Równocześnie w prasie amerykańskiej pojawiło 
się jeszcze inne tłómaczenie tej niesmacznej awan- 
tury — oskarżenie lekarzy Solovay'a 1 Borrowa 
o donżuańskie zaczepki, zwrócone do dwóch pie- 
lęgniarek, z których jedna miała się zaraz poskar= 
żyć w zarządzie, a druga wystąpiła doplero po 
owej antysemickici hecy, gdy namówił ją do tego! 
ksiądz katolicki... 1 

To zmierzałoby do udowodnienia, że nie jakieś 
uprzedzenia rasowe, lecz innej natury porachunki 
spowodowały awanturę. A 

Bądź jak bądź — dotychczas słynęły Stany: 
Zjednoczone z tego, że nie obserwowano łam ja-; 
skrawszych prądów antysemickich, dzisiaj być: 
może powstają one w związku z pewnym śwol=, 
stym nacjonalizmem, wyrosiłym na tle Lasel o 
100%-wych Amerykanach. 

NAC a” 

Niedawno z racji uroczystego obchodu amery- 
kańskiego nad mogiłą nieznanego żołnierza wy- 
mownie wystąpił przeciwko pysze 100-%-ej ofl- 
cjalny przedstawiciel ster wojskowych. 

Z naciskiem podkreślił on, że niewiadomo, czyje 
zwłoki ta mogiła kryje — czyje w tem znaczeniu, 
że mogą to być szczątki zarówno żołnierza, który 
z dziada, pradziada zrósł się był z tą zlemią, jak 
i świeżego przybysza. Jednaka część należy się 
tym, co pod flagą amerykańską walczyli i zginęli 
— bez względu na ich ród. I czy w Ameryce mogą 
istnieć podobne rozróżnienia, wszak wśród jej 
białej ludności niema tubylców, wszyscy są tu 
Immigrantami, którzy na tych ziemiach szukali 
wolności i pracy ! dawniejszością nikt się tu przed 
drugim szczycić nie powinien. 

Czy takie rozumne słowa, streszczone tu z pa- 
mięci, gdyż odnośny tekst nam zaginął, podziałają 
na powstrzymanie wzrastającego dziś niezdrowe 
go prądu wśród starszego — angielskiego pokla- 
du judności Stanów. 

W interesie polityków jest dzłś ten prąd tlumić. 
Stany Zjednoczone przygotowują się do wyborów. 
prezydenckich. Żadnej z dwóch wielkich partył 
burżuazyłnych, które naprzemian zdobywają wła- 
dzę, nie zależy na tem, ażeby Istniały jakdeś kwa- 
sy wśród wyborców, oparte na przesądach. Teraz 
amitalorzy partyjni trenują się włąśnie w przema- 
wianiu dla aparatów radjowych, z których na całą 
Amerykę ma się fala mów rozlać, Politycy myślą 
o procencie głosów, a nie o procencie „prawdzi 
wie*”-amerykańskiej krwi 


Ford kandydatem na prezydenta 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

Wspomnieliśmy o wyparciu się przez Forda an- 
tysemityzmu. Otóż, jak donoszą z Nowego Jorku, 
ta zmiana frontu stać może w związku z nagłym 
projektem tego arcyhogacza — kandydowania 
przy najbliższych wyborach na prezydenta, przy- 
padających w roku przyszłym. Ford projektuje 
podobno kandydować, jako „dziki” t. j. ani z ra- 
mienia partj: republikańskiej, ani też demokratycz- 
nej, lecz na własną rękę. Liczy, że ta ręka sypać 
może sama pieniądzmi, dysponować olbrzymiemi 
funduszami wyborczemi i że nazwisko jego po“ 
siada wystarczający rozgłos. i 

A czego się nie czyni dla swej kandydatury?! 
Niedawno przecie podawaliśmy „credo“ guberna- 
tora Stanu nowojorskiego Smitha, katolika, który 
ubiega się o kandydowanie ze strony demokra. 
tów. Jak on wymownie podnosił wartość harmo- 
nijnego współżycia wyznań chrześcijańskich. Ni 
czem Ymca, która zresztą zajęta sportami i 
kursami nankowemi żadnych manitestów nie ogła- 
sza.. Za to w Polsce wyklinają ią biskupi a w 
Ameryce episkopat zapewne usilnie wspomagać 
kędzie tego kandydata. 
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Zawiadamia się P. T. że 


ŁAŻNIA RZYMSKA 


w Krakowie, ul. św. Sebastjana L. 9. 


z powodu remontu z dniem 18 b. m. 
będzie zamknięta aż do odwołania, 


KRONIKA 


Kraków, 1» lipca. 


Powołanie na ćwiczenia wojskowe 


W mys! obwieszczenia DOK V rezerwiści rocz- 
ników 1903, 1902, 1901, 1900, 1899, 1898, 1897, 1896, 
1891, 1890 zamieszkali względnie przebywający w 
gminie miasta Krakowa którzy będąc w bieżącym 
roku obowiązani do odbycia 3 względnie 4 tygo- 
dniowych ćwiczeń wojskowych, nie otrzymali do- 
tychczas kart powołania na powyższe ćwiczenia 
wojskowe, wzzlędnie którzy z jakichkolwiek po- 
woadów (z wyjątkiem odroczonych od ćwiczeń do 
roku 1928) nie odbyli w roku bieżącym tychże 
ćwiczeń, winni zgłosić się z wszystkiemi posiada- 
nemi dokumentanu wojskowemi w PKU Kraków- 
miasto przy ul. Warszawskiej (Koszary im. So- 
blesklego) o godzinie 8 w następujących termi- 
nach: zamieszkali w rejonie I. kom. obw. w dniu 
9 sierpnia, w rejonie JI. kom. obw. i w dz. XIV- 
XVI w dn. 10 sierpnia, w rejonie JI]. kom. obw. 
1 w dz. XVII-XX w dn. 11 sierpnia, w rejonie IV. 
kom. obw, w dz. X.-XIII. w dn. 13 sierpnia, w rejo- 
nie V. kom. obw. w dn. 12 sierpnia 

Winni niezastosowania się do wezwania DOK V 
będą surowo karani wedlug obowiązujących prze- 
pisów. 
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UPAŁY. Fala upałów płynie coraz silniejszem 
tempem nad Krakowem. Wczoraj w poludnie 
wskazywał termometr 41 st. C. w cieniu, o godz. 
4 popołudniu 36 stopni C. Szalony upał dał się 
we znaki mieszkańcom Krakowa, toteż wyludniły 
się mllce, bo ludzie albo siedzą w domu, albo w 

<ogrodach miejskich lub na plantach. Nawet nie 

"można vżyć na kąpieli w Wiśle, gdyż stan wody 
nodniósł się o 1 i pół metra ponad stan normalny. 
Jestto przybytek bardzo nieznaczny, ale o kąpieli 
niema mowy. Biedni ludzie, którzy nie mogą za- 
płacić za kąpiel w Parku Krakowskim, muszą cze- 
kać, aż woda na Wiśle opadnie. 


NOMINACJE W WOJEWÓDZTWIE KRA- 
KOWSKIEM. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował starostami w VI. st. służbowym dotych- 
czasowych starostów w VII. st. sł. p. Aleksandra 
Wysockiego w Wadowicach i p. Mieczysława 
Zarzeckiego w Mielcu. Radcą wojewódzkim: p. re- 
ferendarza Feliksa Stańkowskiego. Urzędnikiem 
w VII. st. st. p. dr. Azenora Hublckiego, w Urzę- 
dzie wojewódzkim. Referendarzami w VII. st, sł.: 
p. Ludwika Małkowskiego w Bochni, p. Stanisła- 
wa Grabowskiego w Wadowicach i p. dr. Stani- 
sława Nowaka w Urzędzie wojewódzkim. 

Minister przemysłu I handlu zamianował: in- 
struktorem stowarzyszeń przemysłowych w VI. 
st. sł. p. dr. Jana Wyroda. 

Wojewoda krakowski zamianował: urzędnika- 
mi reterendarskimi w VIII. st. sł. urzędników refe- 
rendarskich IX. st. sl. p. dr. Andrzeja Olesia i p. 
dr. Józefa Zacharskiego w Urzędzie wojewódzkim 
oraz p. dr. Józefa Dańkowskiego w Bochni Urzęd- 
nikami rachunkowymi w IX. st Sł. urzędników 
rachunkowych w X. st. sł. p. Edwarda Lipińskiego 
i Stanisława Gryglika, oraz w dziale służby kan- 
celaryinel: urzędnikami IX. st. sl. p. Marje Prusa- 
kówne i Bazylego Gawraka. Urzędnikami X. st. sł. 
p. Leona Kąckiego, p. Karolinę Pazurkównę, p. Zo- 
fię Kowalską i p. Wladyslawa Szulca oraz urzęd- 
nikam! XI. st. sl. p. Stanislawę Kuźmiarską, p. Ste- 
fanię Sitkówną t p. Hermine Fischerówną. 

LEKARZ ADMINISTRACYJNY KASY CHQ- 
RYCH dr. Roman Gląssner rozpoczyna z dniem 
dzisiejszym swój G-tygodniowy urlop wypoczyn- 
kowy. 

ZE STATYSTKI POCZTOWEJ. Wedjug danych 
ministerstwa poczt i tełegrafów, największą liczbę 
paczek bez podane! wartości i z podaną wartością 
na 1006 mieszkańców wysyła Kraków 342, nasien- 
nie Poznań 261. Lwów 241, Bydgoszcz 228 | War- 
szawa 198, listów warlościowych | przekazów naj- 
więcej wysłano na 1000 mieszkańców w Toruniu 
241, Tarnopolu i Drohobyczu 222, Lwowie 175, Po- 
znaniu 171, Krakowle 170 : Warszawie 108. Depesz 
natomiast w tym samym stosunku wysyla Lwów 
135, Kraków 125, Poznań 124, Katowice 116] War- 
sawa 51. 


WYCIECZKA ROBOTNIC GÓRNOŚLĄSKICH 
W KRAKOWIE. Dzisiaj rano przyjeżdża do Kra- 
kowa wycieczka Wydzialu Kobiecego PPS z Hro- 
paczowa (Górny Śląsk). Towarzyszki górnośląskie 
zabawłą w Krakowie cały dzień, zwiedzając za- 
bytki miasta i będą gośćmi TURa 1 sekcji kobiet 
PPS. Wszystkie towarzyszki miejscowe uprasza- 
my o stawienie się (w miarę możności) a zodz. 8 
rano lub 3 popoł. przy ul. Dunajewskiego 5, celem 
towarzyszenią gościom. 

KURSA DOKSZTAŁCAJĄCE DLA CZYNNYCH 
WYCHOWAWCÓW ZAKŁADÓW  OPIEKUŃ- 
CZO-WYCHOWAWCZYCH. Wzorem lat u bie- 
glych zostają zorganizowane przez ministerstwo 
pracy i opieki społecznej w czasie od 15 września 
b. r. do 30 listopada br. kursa dokształcające dla 
czynnych wychowawców zakładów opiekuńczo- 
wychowawczych. Kandydaci wimi posiadać ogól- 
ne wykształcenie, stwierdzone świadectwami u- 
kończonej 7-klasowej szkoły powszechnej, lub 6 
klas szkoły Średniej, państwowego seminari.m dla 
wychowawczyń, względnie 4 semestrów semina- 
rium nauczycielskiego, oraz winni wykazać się co- 
najmniej Z-letnią pracą w zakładach opiekuńczo- 
wychowawczych dla dzieci młodzieży. Kandy- 
daci, nie posładający świadectw ogólnego wy- 
kształcenia, wyżej określonego, mogą zostać przy- 
jęci na podstawie egzaminu wstępnego z jezyka 
polskiego, przyrody, rachunków i nauki o Polsce 
wspólczesneł w zakresie 7 klas szkoły powszech- 
nej. 

Niezamożm słuchacze kursu mogą na zasadzie 
podań instytucyj, w których pracują. otrzynać 
zwrot kosztów biletu kolejowego III. klasy, oraz 
subsydjum na koszty utrzymania w wysokości do 
zł. 4 gr. 50 dziermie. Podania należycie u.iokurnen- 
towane wnosić należy do ministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej przez VI. Wydzial magistratu, 
wprost na ręce referenla, II. p. oficyny drzwi Nr. 1 
do dnia 18 sierpnia br. Bliższych informacyj u- 
dziela VI, Wydział magistratu. 


PRZESTĘPCZOŚĆ W CZERWCU W WOJE- 
WÓDZTWIE KRAKOWSKIEM. Statystyka poll- 
cyjnych doniesień karnych w miesiącu czerwcu 
br. przedstawia się następująco: zdrada główna 
11. inne przestępstwa polityczne 15, bunt í opór 
władzy 3, dezercja 13, przemyłnictwo 3, włóczę” 
gostwo i żebranina 256, fałszerstwo dokumentów 
2, rabunek 5, morderstwo i zabójstwo 11, dziecio- 
bójstwo 6, podpalenie 4, przestępstwa na tle sek- 
sualnem 9. inne przestępstwa przeciw moralności 
47, uszkodzenie cielesne 430, spędzenie płodu 14, 
podrzucenie dziecka 4, kradzieże kolejowe 42, kie- 
szonkowe 93, kradzieże z włamaniem lub inne 
1874, oszustwa 323, sprzeniewierzenia 40. licnwa 
96, hazard karciany 6, przekroczenia przepisów sa- 
nitarnych 1964, handlowo - administracyjnych 
1442, zaginięcie osób 12, opilstwo 710. 

W tym samym czasie wybuchło pożarów przy- 
padkowych 63, samobólstw było 19, nieszczęśli- 
wych wypadków 47, z tego 32 zakończonych Śmier 
cią. 

DOKUCZLIWY KAMIENICZNIK. Dozorcą do- 
mu przy ul. Augustjańskiej 22 jest Józef Węgrzyn, 
który zarazem ma w tym domu skład węgla i 
drzewa. Właściciel domu chciał wyrzucić Węgrzy 
na z swej kamienicy, 2 gdy sprawę przegrał w 
sądzie, dokucza Węgrzynowi różnemi sposobami. 
I tak bezprawnie zerwał mu szyld ze sklepu, a 
nadto nawiózł ziemi przed sklep. Od roku leży la 
ziemia, zamyka dostep do składu, a interwencje 
u policii nie nie pomogły. Może policja į magistrat 
zechcą się zająć dokuczliwym kamienicznikiem? 


SZALONA JAZDA AUTAMI. Niema dnia, by w 
Krakowie mie zaszło kilka wypadków naiechania 
tub przejechania przechodniów przez auta, prowa- 
dzone przez szoferów. Głównym powodem tego 
Jest brak kwaliiikacyj fachowych u prowadzących 
samochody. Nammożyło się masę tak zwanych „eg- 
zaminowanych" szoferów z kursów  szoferskich. 
którzy może znają przepisy, jednak nie mają poię- 
cia o jeździe, gdyż w czasie całych kursów zale- 
dwie taki uczeń szoferski przejedzie dwa razy sa- 
mochodem. ] to jest glówna przyczyną tak czę- 
stych wypadków samochodowych na młicach Kra- 
kowa. Wczoraj znowu nalechało auto Nr. 6177 ra 
2-letniego chłopczyka, który doznał obrażeń 1a 
główce. 

TRAGEDJA DZIECKA. W upalny poranek ma 
ul. Królowej Jadwigi w dniu wczorajszym Drzy- 
jechal na rowerze jakiś mężczyzna, wioząc chłop- 
czyka na rączkach roweru. Ucałowawszy dziecko, 
pozostawił je na ulicy, a sam odjechał w ul. Zwle- 
rzyniecką. Dziecko się rozpłakało, a mieszkająca 
obok p. Anna Kuala zajęła się 4-letnim chlop- 
czykiem i oddała go na IV komisarjat policii. W ta- 
jemmiczy sposób porzucony chilopczyk znajduje się 
chwilowo u dozorcy domu przy ul. Tad. Kościusz- 
ki 46. 


APTEKA IM. KRÓLOWEJ JADWIGI 
Mag. JOZEF KOPERSKI Kraków, ul. Karmelicka 9, 
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Świeże wody mineralne krajowe i zagraniczne 
uraz artykuły sezonu letniego jak 
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W CZASIE SNU NA PLANTACH skradziono p. 
H. Jankowskiemu z Makowa, portic! ze 180 złote- 
mi. Historja powtarzająca się tak często, dzięki 
nieostrożności spacerowiczów plantacyjnych, któ- 
rzy usiadłszy na ławeczce zaraz zasyplają. 

ROWER 1 HARMONJA. Policję nawiedzilo 
wczoraj dwóch młodzieńców z zawiadomieniem. 
że jednemu z nich Józefowi Lalikowi skradziono 
Tower marki „Tabłat*, wartości 270 zł, a drogie- 
mu Stanisławowi Kabale harmonię ręczną warto- 
ści 60 zł. Złodziej zbiegł na rowerze z harmonią 
w rękach, a połicja za nim śledzi. Wreszcie Byle- 
kowi L. skradziono rower, pozostawiony chwilo- 
wo na poczcie przy ul. Podwale. 

WŁAMANIA. Kroniki policyjne notują za dzień 
wczorajszy dwa włamania. Pierwszego dokonali 
złodzieje do mieszkania Marji Bielowej, dozorczy- 
ni domu, której skradli garderobę i bieliznę warto- 
ści 900 zł. W drugim wypadku rozbito komórkę 
p. H. Brennera i skradziono przybory malarskie 
wartości 100 zł. 

ARESZTOWANA SŁUŻĄCA, Aresztowano Mag- 
dalenę Staśko służącą u p. Anny Brenner, za kra- 
dzież na szkodę pracodawczymi garderoby i bie- 
lizny, oraz 462 zł, Skradzione rzeczy odebrano. 

OJ TEN RZEPKA. Krótko pracował Rzepka Ta- 
deusz u Mojżesza Qertlera, gdyż zadużo było tam 
kawy. Wynosił więc z magazynu najpierw w kie- 
Szeniach. potem w torebkach, aż chciał także wy- 
dźwignąć z magazynu cały worck z kawą. Złapa* 
no Rzepkę i siedzi w ulu. Razem z nim zamknięto, 
jako pomocników tej intratnej a niebezpiecznej im- 
prezy Władysława Sikorę i Wiktorię Ferlak. — 
Wszystkich odstawiono do sądu. P. Gertler poniósł 
szkodę przez tę kradzież w wysokości 1.200 zł. 

EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI NA PAŃSTWO- 
WYCH KURSACH NAUCZYCIELSKICH W KRA- 
KOWIE, odbyły się w dniach od 8 do 25 czerwca, 
pod przewodnictwem dyr. Kazimierza Placzka 
i dra Henryka Rowida. Swiadectwo dojrzałości 
(I. egzaminu nauczycielskiego) otrzymali: 

Kurs II A. Aniołe, Arrendtówna, Baczewiczów= 
na, Boguński, Brzezinówia, Cieńciałówna, Do- 
bosz, Ferdynancka, Fischer. Gocalówna, Qrotow= 
ska, Oruszecka, Husak, Janikówna, Kowenicka, 
Krzyszkowski, Kubatówna, Majewska K., Martini, 
Miziówna, Moszoro, Nożanka, Pająkówna, Perau- 
sówna, Peszkowska, Petrykiewiczówna, Próch- 
nicki, Salaterska, Schmagierówna, Sibikówna, Si- 
dorówna, Sikora, Sowula, Stoczkówna, Stypylan- 
ka, Szumcówna, Tryhubczakówna, Walor, Waty- 
cha, Więcławówna, Witfcówna, Wójcikówna, Zbi- 
lutówna, Zielińska, Żak, Żurek, Nowakówna, Sar- 
necka. Kurs II B. Adamek, Biernatówna, Budziń- 
ska, ĆwikHńska E. Ćwikllńska H, Ćwiklińska Z. 
Ciurlikówna, Fichlerówna, Filipowiczówna, Qr 
siorowska, Giliert, Qrochalówna, Quzikówna, Ja- 
remkiewicz, Kańska, Karkowski, Karmański, Ko- 
walska, Królówna, Kulczycka, Kurek, Libuszanka, 
Majchrowiczówna, Majeranówna, Majewska K. 
Nadwodzka, Neyówna, Nocleżanka, Nowakówna 
M., Ofszyniakówna, Orłowska, Piotrowska, Przy- 
byłowiczówna, Rączkówna, Rokita, Rusinówna, 
Spiechowicz, Stachura, Słaniszówna, Szalówna, 
Wóśikiewiczówna, Zarański. Stwdjum roczna A: 
Banastówna, Brożyna, Dedówna, Gaździcki, Gok- 
stein, Górnicki, Górski, Grossbart, Heynarówna. 
Hermanówna, Jaworska, Kądzielawianka, Kli- 
chówna, Kowicki, Kozówna, Laskowski, Makar- 
Ska, Mikosz, Nasalikówna, Podstolak, Pasiwtówna, 
Rajska, Samuell, Sarłej, Sendela, Serafin. Sko- 
wyra, Sołtysówna, Stępleniówna, Suderówna, 
Stachówna,  Tereszkiewiczówna,  Waśniewska, 
Wierzbowski, Władyniak, Woiewoda. Ząbek, Zha- 
rowski, Żur. — Studium roczne B. Batuka, Beryoli, 
Brasonówna, Buiak, Burkowicz, Ciechanowska, 
Dalletówna. Danek. Dultzówna, Fiipocki, Fiszma- 
nówna, Hajdusiewiczówna, Hembkrmówna. Janu- 
szewska,  Konówna, Łassatówna,  Łewkowi- 
czówna, Mandelhaumówna, Masny, Morawska, 
Nebenzahlówna. Opaliński, Pągowski, Pauwzerów- 
na, Tereszkiewicz, Wiudak, Włoczewska, Zimend, 
Koseckł L., Kosecki S. 

Ogółem złożyło egzam. 162 osób, w tem 69 a- 
bituri.(tek) gimnazjalnych. 
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
Wczoraj rana wezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Karmelicką, gdzie 21-letni Jan Masłek, elektro- 
monter, w czasie zakładania kabla elektrycznego, 
poparzony został na twarzy i rękach predem elek- 
trycznym. Poparzenie nastąpilo wskutek krótkie- 
go spięcia. Nieszczęśliwego Masłeka przewieziono 
do szpitala. 

-000+ 
TEATRY | KONCERTY 

OPERA KATOWICKA W TEATRZE MIEJSKIM IM. 
J. SŁOWACKIEGO. Dziś, w platek, wystąpi znakomHa 
primadonna koloraturowa Ada Sari w operze Verdiego 
„Rigoletto. Po za świetną pramadonną partje główne 
wykonają E. Narożny (Rigoletto), St. Drabik, który ro- 
le księcia zalicza do najlepszych w swym bogatym re- 
pertuarze, A. Mazanek : innl. W akcie pierwszym balet. 
Dyryzuie kapelmistrz St. Barański 


000— 
Z Polski 

WYSTAWA W ZAKOPANEM. Dnia 10 bm. od- 
było się w Zakopanem otwarcie letniej wystawy 
obrazów towarzystwa „Sztuka Podhalańska". Na 
wystawie znajdujemy prace St. Ing. Witkiewicza, 
Kłosowskiego i innych. Równocześnie odbyło się 
w szkole przemysłu drzewnego otwarcie wysta- 
wy prac rzeźbiarskich i mebli, wykonanych przez 
uczniów tei szkoły oraz obrazów i rzeźb grupy 
artystycznej Maita. 

KS. BISKUP BANDURSKI HONOROWYM 
OBYWATELEM LWOWA. Na posiedzeniu magi- 
stratu Lwowa uchwalono nadać obywatelstwo ho- 
norowe m. Lwowa ks. biskupowi Władysławowi 
Bandurskiemu i dyplom nadania wręczyć jubilato- 
wi w dniu 31 lipca br. podczas akademii, która 
odbędzie się w tym dniu dla uczczenia 40-letniej 
rocznicy kapłaństwa. W związku z tem uchwalo- 
no również nazwać istniejącą przy ul. Zamarsty- 
nowskiej ochronkę — „Ochronką im. ks. Wład. 
Bandurskiego". W miejscu, w którem znajduje się 
powyższa ochronka postanowiono wybudować no- 
wą ochromkę | wstawić na ten cel do budżetu na 
r. 1928/29 kwote 20.000 zł. jako pierwszą ratę na 
rozpoczęcie budowy. 

KOBIETA, KTÓRA GRYZIE. We Lwowie przy 
ul. Rappaporta napadła onegdaj wieczorem 25-let- 
nia Stanisława Partyka na przechodzącego arty- 
stę operowego Witolda Ostrowskiego. Atak histe- 
ryczki był tak pwałtowny, iż napadnięty nie zdo- 
lał wyrwać się z jej rąk. Partyka podarła na 
Ostrowskim ubranie, w końcu w przystępie szału 
ugryzła go w lewą pierś. Powiadomiona o tem 
policja niebezpieczną kobietę osadziła w areszcie. 

WYBUCH W SPÓŁDZIELNI ROBOTNICZEJ. 
Mieszkańcy Stanisławowa zaalarmowani zostal 
detonacją, pochodzącą ze sklepu spożywczego kon- 
sumu robotniczego „Braterstwo“. W jednej chwi- 
li po silnym huku pękły szyby kamienicy, poczem 
ze sklepu zaczęły się wydobywać dym i płomie- 
nie. Zawezwano straż pożarną, która bezzwłocz- 
mie jawiła się na miejscu wypadku, tudzież pogo- 
łowie ratunkowe, gdy z wnętrza składu dochodzi- 
ty jęki I krzyki kontuzjowanych. Przystąpiano do 
energicznej akcji rattmkowej dla zgaszenia ognia i 
opatrywania rannych. Okazało się, że wskutek 
eksplozji beczki z naftą poranień zostali 
trzej chłopcy sklepowi w wieku od 12 do 17 lat, 
poczem płomienie ogarnęły urządzenie sklepowe. 
Oparzonych opatrzył lekarz, poczem przewieziono 
ich do szpitala powszechnego, a ogień stłumiła 
w krótkim czasie straż pożarna. Szkoda wynosi 
kilka tysięcy złotych i jest ubezpieczona. Przy- 
czyna eksplozji Jest przedmiotem dochodzeń po 
licyjnych. Stan wszystkich trzech chłopców jest 
bardzo grożny, 

PRZEMYSŁOWIEC NASZYCH CZASÓW. — 
Przed kilku dniami podały gazety, iż jacyś zło- 
dzieje włamali się do mieszkania Karola Abzuga, 
przemysłowca w Stanisławowie 1 skradli mu kilka 
tysięcy dolarów. a podczas wynikłej strzelaniny 
zranili go w rękę. W śledztwie ustaliła policja, że 
Abzug siingował włamanie i sam się postrzelił aby 
uzyskać premię asekuracyjną. 

NOWY GMACH KASY CHORYCH W KATO- 
WICACH. Ogólnomiejska Kasa chorych na Wiel- 
kie Katowice przeniosła się z dniem 1 lipca do no- 
wego własnego gmachu w obecności władz. Ogół 
no-miejska Kasa chorych na Wielkie Katowice li- 
czy 22.632 członków. Jak potężną Jest ta instytu- 
cja, świadczy fakt, że preliminarz dochodów i wy- 
datków na rok 1927 uchwalono na sumę 2 mili. zł. 
W wielkich Katowicach 80 proc. ludności miej- 
skiej jest ubezpieczone w tej kasie. 

POLSKI KOMITET POMOCY DZIECIOM, in- 
stytucia, której wytycznym celem jest zespolenie 
w jedną skoordynowaną całość wszystkich wysil- 
ków społecznych w zakresie ulżenia niedoli dziec- 
ka, za prace swe z dziedziny organizacji instytucji 
nad dziećmi otrzymał na Międzynarodowej wysta- 
„wie sanitarno-higjenicznej najwyższe odznaczenie 
— dyplom honorawy. 
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120 SAMOBÓJSTW. W ubiegłym miesiącu czerw 
cu zanotowana w Warszawie 120 zamachów sa- 
mobójczych. 

DOM OBLĘŻONY PRZEZ PSZCZOŁY. Dom 
nr. 65 na Solcu w Warszawie został nawiedzony 
przez roje pszczół, które przechodniom, jak rów- 
nież lokatorom domu i sąsiednich kamienic dawa- 
ly się srodze we znaki. Ponieważ pszczoły same 
nie ustępowały, przeto zwrócono się do Związku 
Towarzystw Pszczelarskich, skąd delegowany spe- 
cjalista pszczelarz, posiłkując się odpowiedniem 
przyrządami i aparatami zabrał pszczoły do jedrej 
z pasiek wspomnianego Związku. Pracy tej przy- 
glądaty się tłumy publiczności. 

SKUTKI LICZNIKÓW. Jak wynika ze stanu licz- 
ników telefonicznych, w okresie od 1—8 lipca prze- 
prowadzono w Łodzi 461.000 rozmów, podczas gdy 
w ciągu 8 dni przed wprowadzeniem liczników 
przeprowadzono rozmów przeszło 900.000, czyli, 
że ilość rozmów spadła © blisko 45 procent. 

OFIARY TOPIELL W Prucie, pod Kołomyja. 
utonęła absołwentka seminarjum Helena Pindusów- 
na, ratując tonącą siostrę. — W okolicy tej utonął 
również 8-letni chłopak, Tadeusz Tymaczko. po- 
rwany przez siny prąd wezbranej rzeki. — W u- 
biegłą sobotę zanotowano 11 wypadków zatonięć 
ma Wilji w ciągu jednego dnia. Trzy wypadki za- 
kończyły się śmiercią. — Uczniowie tczewskiej 
szkoły morskiej, Zbigniew Zygmuntowicz i Stani- 
sław Maleszycki ze Lwowa ulegli okropnemu wy- 
padkowi, który zakończył się Śmiercią obydwóch. 
W czasie przechadzki nad brzegiem Wisły Male- 
szycki wpadł do wody i zaczął tonąć, Zygmumto- 
wicz zaś, który pośpieszył mu z pomocą, został 
wciągnięty do wddy przez toracego. Zygmunto- 
wicz odznaczał się niezwykłą odwagą. W czasie 
obrony Lwowa w roku 1918 oddał on, jako 8-letni 
chlopak oddziałom polskim wielkie usługi w cha- 
rakterze kuriera, za co odznaczony został krzyżem 
Obrony Lwowa. 

SCHWYTANIE WIĘŹNIA. Do dowódcy plutonu 
KOP'u na odcinku Radomańcze zgłosił się komen- 
dant rejonowy htewskiej straży pogranicznej i o~ 
świadczył, iż straż litewska zaaresztowała na swo- 
im terenie więźnia, nazwiskiem Damolewicz, któ- 
rego ręce okute byly w kajdany. Aresztowany ze- 
znał, iż uciekł z posterunku policyjnego polskiego 
w Marcinkowicach. Komendant straży litewskiej 
zaproponował iż wyda więźnia w drodze wymiia- 
ny na dwóch zbiegów z Litwy: Bolesława Mar- 
gulisa i Adolfa Żuchowskiego, którzy rzekomo za- 
trzymani zostali na terytorium polskiem. Sprawa 
ewentualnej wymiany będzie przedmiotem narad 
specjalnej komisji, w skład której wekią przedsta- 
wiciele litewscy i polscy. 
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Z zaśranicy 

ŚWIĘTO NARODOWE WE FRANCJI. Wczo- 
ra] z okazji święta narodowego odbyła się przed 
grobem nieznanego Żołnierza rewia wojskowa, 
której przyglądał się szereg wybitnych asobisto- 
ści oraz wielkie tłumy publiczności. 

GERMANIZACJA PRZEZ KOŚCIÓŁ KATOLI- 
CKi. W nadgranicznem mieście Piła (zwanem pa 
niemiecku Schneidemühl), które pozostało przy 
Rzeszy Niemieckiej. poświęcono plac sportowy to- 
warzystwa „Deutsche Juzendkraft", przyczem od- 
był się zlot „Deutsche Juzendkralt" z całego po- 
granicza. Piac zbudowany został z sum słyrmego 
„Sofort-programu*, specjalnie hojnie obdarzające- 
go na pograniczu polskiem instytucje i organizacje 
katolickie. Z „Sofort-prozramu* żyją tu pisma ka- 
tolickie, jak „Die Grenzwacht" i „Johannesbote”. 
nadto budowane są I restaurowane kościoły, ple- 
banie, szkoły, domy ludowe, oczywiście jedynie 
na cele niemieckiego katolicyzmu przeznaczone i 
pod auspicjami katolickiego „Centrum* niemiec- 
kiego stojące. 

Niemiecki katolicyzm popierany jest celowo, by 
odciągnąć Polaków od organizacyi polskich, a 
zwłaszcza młodzież polską t tem skuteczniej ią 
germanizować. 

DWORZEC KOLEJOWY Z HOTELEM. Rozpo- 
częto w Bytomiu budowę dworca kolejowego, któ- 
ry oprócz Sali celnej, oraz zwykłych ubikacyi 
dworcowych, mieścić będzie hotel, złożony z 40 
pokoi z łazienkami Tak więc będzie dworzec by- 
tomski pierwszym dworcem w Europie, mieszczą- 
cym jednocześnie hotel dia podróżnych. 

ZAPACHY RÓŻNYCH MIAST. W Paryżu pra- 
cuje obecnie ustanowiona przez rząd komisja dla 
zbadania zapachów, zanieczyszczających powie- 
trze miasta. Komisia bada w laboratorjum próbki 
powietrza z różnych dzielnic Paryża, a także — 
dla porównania — z innych miast Europy. Stwier- 
dzono przytem, że np. w Leningradzie głównie 
czuć zapach starego obuwia, w Rzymie ser, w 
Wenecii zgniłą wode. natomiast w Sewilli przez 
cały niemal rok czuć zapach kwiatu pomarańczo- 
mego. 


ZGON KUTISKERA. Osławiony z monstrualne- 
go procesu o wielomiljonowe oszustwo na szkodę 
skarbu Rzeszy spekulant Kutisker, którego roz- 
prawa toczy się z przerwami już od kilku miesię- 
cy i który kilkakrotnie był aresztowany jako po- 
dejrzany a symulację. zmarł nagle w szpitalu wię- 
ziennym, na dzień przed wydaniem wyroku. — 
Śmierć nastąpiła prawdopodobnie wskutek choro- 
by płucnej. 

STRAJK POŁAWIACZY SARDYNEK ZAKOŃ- 
CZONY. Konflikt, który wybuchnął między ryba- 
kami - poławiaczami sardynek Północnej i Zacho- 
dniej Francii, trwający od 14 dni, został zakończo- 
ny. Prace zostały wznowione, 

WIELKIE ROZMIARY TRZĘSIENIA ZIEMI W 
PALESTYNIE. W okolicach, nawiedzonych kata- 
strofą trzęsienia ziemi, panuje panika. Ponieważ 
kościoły, synagogi i meczety są zagrożone zawa- 
leniem się, odbywają się nabożeństwa pod golem 
niebem. Liczba zabitych wynosi podobno 540 osób. 


Kobieta zamieniona w mężczyznę 


Warszawa, 14 lipca (tel. własny „Naprzodu"). 
W Łodzi przed sądem okręgowym odbyła się nie- 
zwykła rozprawa. Panna Bela Nleważska, miesz- 
kanka Łodzi, zgłosiła prośbę o nadania jej Imienia 
Bernard. Prośbę swą motywowala tem, tż poczu- 
la, że przestała być kohietą a stała się mężczyzna- 
Panna Nieważska ukończyła szkołę średnią w Ło- 
dzi i politechnikę w Szwajcari, posiada dyplom 
inżyriera chemii. 

Po wysłuchaniu opinji trzech lekarzy, sąd okrę- 
gowy zezwolił petentce na zmianę imiona żeń- 
sklego na męskie i zarządził konieczne zmiany 
w księgach metrykalnych. 


prześląd $ospodarczy 


WYCOFANIE BANKNOTÓW 50-ZŁOTOWYCH 


Bank Polski, w myśl artykułu 49 statutu j za 
zgodą ministra skarbu, przystępuje z dniem 1 sier= 
pnia 1927 r. do wycofania z oblegu 50-złotowych 
biletów bankowych pierwszej emisji z datą 28 Iu- 
tego 1919 roku. Biłety te przestają być prawnym 
środkiem płatniczym 31 stycznia 1928 roku. 1 
lutego 1928 roku do 31 stycznia 1929 będą - 
mowane do wymiany przez oddziały Banku Pol- 
skiego i Polską Kasę Rządową w Gdańsku; po 
upływie tego terminu wymianę załatwiać będzie 
tylko Skarbiec Emisyjny Banku Polskiego w War- 
szawie do dnia 31 lipca 1929 roku włącznie, po- 
czem tracą wartość p.eniężrią. 
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PRZYWÓZ TOWARÓW Z ESTONII 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za- 
wiadamia, iż ostatnio wyznaczone zostały dla 
Estonii kontyugenty na przywóz następuiących to= 
warów: obuwie, tkaniny bawelniane (poz. 18711), 
skóry wyprawłone, wyroby ze skóry, planina, for- 
tepiany, konserwy rybne, ryby Świeże, ryby so- 
lone i wędzone, artykuły sportowe, części aero- 
planów. Podanta należycie ostemplowane przyjmu- 
je Izba handlowa j przemysłową w Krakowie. 
—000— 
KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 
Warszawa, 14 lipca (PAT). Dolary: 8'91 i pół, 
8'94, 8'89; Belgja: 124/40, 12471, 124'09; Hołandja: 
358'45, 359'25, 357/55; Londyn: 43'43, 43'54, 43'32; 
Nowy Jork: 8'93, 8'95, 8'91; Paryż: 35'02, J5'11, 
34'93; Praga: 26'50 i pół, 26'56, 26'44; Szwajcaria: 
17220, 172'15, 172* 58, 171'72; Włochy: 48'70, 48'82, 
48'58; Wiedeń 125/95, 126/26, 125' 64. 


Związki 1 zśromadzenia 


ZARZĄD ODDZIAŁU MURARZY odbędzie po- 
siedzenie w dniu 15 bm. o godz. 5 wieczór. 

AKCJA CENNIKOWA ROBOTNIKÓW STO. 
LARSKICH W KRAKOWIE. W piątek 15 bm, o 
godzinie 6 wieczorem odbędzie się przy ul. Duna- 
iewskiego 5 zgromadzenie robotników stolarskich 
w sprawie akcji cennikowej. Ze względu na waż- 
ność sprawy wzywamy wszystkich robotników dn 
bezwzględnego przybycia. Robotników stolarskich 
na prowincji wzywamy, by omijali Kraków aż do 
odwołania. 

Za komisję cennikową: B. Jaroszewski, J. Ur- 
bański, W. Figuła. 

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE DO- 
MÓW! W niedzielę 17 bm. o godzinie 3 popołudniu 
odbędzie się zgromadzenie przy ul. Dunajewskiego 
5. II piętro. Z powodu ważnych spraw o liczny. 
udział uprasza Zarząd Związku. 
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Klub PPS o sytuacji politycznej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 14 lipca. 

Dzisiaj odbyło się posiedzenie Związku Parla- 
mentarnega Polskich Socjalistów. Przewodniczył 
tow. poseł dr. Marek. Przyjęto do wiadomości 
Sprawozdanie tow. posła Marka o sytuacji poli- 
RaZ: Jednomyślnie przyjęto następującą uchwa- 
le: 

„Związek Parlamentarny Polskich Socjalistów na 
posiedzeniu w dniu 14 lipca 1927 uchwała wystąpić 
z inicjatywą  natychmlastowega zwołania sesjl 
nadzwyczajnej w myśl artykułu 25 Konstytucji, a 
to celem ukończenia prac cia] ustawodawczych 
nad następuijącemi sprawami: 

1) Uchwalenie ustaw samorządowych, 

2) Uchylenie dekretu o prawie prasowem 
i dekretu zmieniającego postanowienia ustaw kar- 
mych o rozpowszechnianiu nieprawdziwych wia- 
domości i o zniewazach. 

3) Uchwalenie ustawy a zgromadzeniach. 


inicjatywa zwołania 


(Telefosem od korespondenta „Naprzodu*) 
"Warszawa, 14 lipca. 

Po ukończeniu posłedzenia klubu PPS prezes 
klubu tow. poseł dr. Marek rozesłał do prezesów 
wszystkich klubów poselskich pismo następującej 
treści: 

„Szanowny panie prezesie! W wykonaniu u- 
chwały ZPPS, powziętej w dniu dzisiejszym w 
sprawie zwołania nadzwyczajnej sesjl Sejmu z ini- 
cjatywy poselskiej, mam zaszczyt zwrócić się do 
p. prezesa o złożenie podpisu na odnośnym wnlo- 
sku | o składanie podpisów przez pp. posłów, na- 
leżących do jego klubu. Odnośny wniosek znaj- 
duje sięw kaneclarji sejmowej. Podpisano: Ma- 
rek," . 

KONFERENCJA MARSZAŁKÓW OBU IZB 

W dniu dzisiejszym marszałek Senatu Trąmp- 
czyński odbyl konferencję z marszałkiem Sejmu 


4) Załatwienie wnlosku ZPPS w sprawie kry- 
zysu gospodarczego | położenia ludu pracującego 
miast | wsi (przywrócenie ruchomej mmożnej dla 
pracowników państwowych, podniesienie płac w 
przemyśle i handlu do poziomu wzrostu drożyzny, 
zakaz wywozu zboża chlebowego, przystąpienie 
do wykonania reformy rolnej, wezwanie rządu do 
sprawozdania z akcji pomocy dla bezrobotnych i 
akcji budowlanej, zniesienie rozporządzenia o licz- 
nikach telefonicznych i inne). 

5) Definitywne załatwienie projektu ustawy O 
samorożwlązaniu się Sejmu. 

Jednocześnie kłub PPS uchwalił wydać odezwę 
do ludu pracującego, podpisaną przez wszystkich 
posłów 1 senatorów PPS, która to odezwa ma 
wyjaśnić obecne położenie państwa tak pod wzzlę- 
dem politycznym. jak i gospodarczym, wywołane 
naglem zamknięciem sesji Sejmu i senatu i przer- 
waniem w ten sposób przez rząd prac ustawodaw- 
czych niezwykiej wagi. 
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sesji nadzwyczajnej 


Ratajem. Tematem konferencji była sytuacja wy- 
tworzona zamknięciem sesji Sejmu 1 Senatu, 


Stronnictwa są niezdecydowana 


W dniu dzisiejszym odbyła się narada przed- 
stawicieli klubów u marszałka Rataja, Narada 
miała charakter poufny. Zadecydowano, że sesja 
nadzwyczajna Sejmu z inicjatywy poselskiej r a 
się odbyć przed sesją zwyczajną (budżetową, to 
jest przed październikiem). Natomiast nłe ustalono, 
kiedy Selm zgłosi odpowiednią inicjatywę do pre- 
zydenła, czy to ma nastąpić niezwłocznie, czy 
też w końcu sierpnia. Omawiano również sprawę 
wspóluej deklaracji stronnictw polskich, która w 
związku z zamknięciem sesji przez rząd wyja- 
śniałaby stanowisko Sejmu i Senatu, Prcjekt tej 
deklaracji przekazano klubom do rozpatrzenia, 
kluby dadzą odpowiedź w tej sprawie w piątek. 


Zasiłki dla rodzin rezerwistów 


Tuż przed nagłem zamknięciem sesjl zdążył Se- 
nat przyjąć hez zmlan ustawę o zasiłkach dla ro- 
dzin osób powołanych na ćwiczenia wojskowe 
w brzmieniu przez Sejm uchwalonem. 

Ustawa ła musi zatem, po myśli konstytucji, 
uzyskać moc obowiązującą. 


Proces gen. Zymierskiega 


(Telefonem od karespondenta „Naprzodu”) 
. Warszawa, 14 lipca. 
Jako pierwszy Świadek zeznawał dzisiaj 
MICHAŁ MŁYNARSKI. 
brat prezesa Banku Polskiego. Michał Miynarski 
pożyczył od Żymierskiegay60 dolarów i 600 zło- 
tych. Sume tę spłacił Żymierskiemn Sakson z wła- 
snej inicjatywy. Pieniądze te zostały zapłacone z 
konta, które Młynarski posładał w Banku ziedno- 
czonych kooperatyw. 
Drugi świadek, 
GENERAŁ LIPCZYŃSKI 
stwierdza, że gaśnice lirmy Zieliński Lyły w uży- 
clu niepraktyczne | mało wartościowe. 
Świadek 


BAŁCER WITOLD, 
przemysłowiec budowlany, był swego CZastt ofi- 
cerem oddziału Il. Wówczas wpłynęło doniesienie, 
że Kummant brał udział w ochranie. Okazało się. 
że zarzut był nieuzasadniony i że chadziło o utra- 
cenie Kummanta przy dostawach. W rok potem 
doniesiono oddziałowi TI, że Kummant jest szpie- 
glem bolszewickim. Wówczas wyjaśniło się poraz 
drugi, że jest to rzecz niemożfiwa. Kummant in- 
terpulowany w tel sprawie oświadczył, Że swego 
czasu dostarcza! masek przeciwgazowych dla armii 
rosyjskiej. Cliciał ich dostarczać również dla rządu 
polskiego, jednak — jak opowiadał Kummant == 
Żymierski występowa! przeciw niemu. Kumsrant 
twierdził, że oskarżenie go o bolszewizm mogła 
myjść tylka alho od gen. Żymierskiego albo od 
majora Sarneka. W rozmowie z oficerem I] od- 
dzialu Więckowskim dowiedział sie Balcer, że 
podejrzenie na Kummanfa rzucił zarówna major 
Sarnek jak i zen. Żymierski. W dalszym ciągu 
Śwladek potwierdza, że w jego obecności kupiec 
Serednicki opowiadał a łapówkach, które brał 
zen, Żymlerski przy dostawach. 


TELEGRAMY 


USTRÓJ SZKOLNICTWA W POLSCE 
Warszawa, 14 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Ministerstwo aświecenia ukończyło prace nad pro- 
jektem ustawy o ustroju szkolnictwa. Obecnie wy- 
kończone są komentarze do powyższego projektu 
ustawy. Całość w niedlugim czasle zastanie ogło- 
szona i poddana pod dyskusję publiczną. 


GENERAŁ GÓRECKI NA CZELE BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
Warszawa, 14 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
W dniu dzisiejszym została podpisana nominacja 
gen. Góreckiego na prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 
306.000 ZŁOTYCH NA OPIEKĘ NAD DZIEĆMI 
Warszawa, 14 lipca (tel. własny „Naprzodu"). 
„Ministerstwo pracy i opieki społeczne] na miesiąc 
lipiec postanowiło przekazać 306.000 złotych komi- 
| sariatowi rządu na miasto Warszawę oraz 15 u- 
rzędom wojewódzkim dla zakładów i organizacyj 
opiekuńczych oraz dla instytucyj zajmujących się 
opłeką nad dziećmi i młodzieżą. Z kwoty powyź- 
szej na Warszawę przypada 97.000 złotych. 
KRWAWA WALKA Z PRZEMYTNIKAMI 
Warszawa, 14 lipca (PAT). W okręgu warszaw- 
skie! dyrekcił celnej w inspektoracie straży celnej 
Praszka (około 20 klm. na zachód od Wielunia) 
straż celna rozbiła bandę przemytników, zahijając 
2 1 raniąc 3 przemytulków, Przytrzymano kontra- 
bandę. jedwab | tytoń, wartości około 30.000 zi. 
Jeden strażnik ramy. 
POR. JANI WRÓCI DO POLSKI 
Moskwa, 14 lipca (PAT). Narkomindieł komuni- 
kuje dzłś urzędowa: Wobec zakończenia docha- 
dzeń, kióre wykazały brak winy porucznika Ja- 
niego, zostanie on wydany władzom połskim w 
procedurze urzędowania komisyj granicznych. 
Termin wydania por. Janiego jest kwestją 2 lub 
3 dni. Władze mińskie zostały powiadorwone © 
powyższej decyzii i otrzymały polecenie szybkie- 
go zaałtwienia sprawy por. Janiego. Por. Jani 
znajduje się w Mińsku. Przeszkody stawiane od- 
wiedzeniu go przez konsula mają być niezwłoc/rie 
usunięte. 
DRUSZYŁOWSKI ROZSTRZELANY 
Moskwa, 14 lipca (PAT-. Druszyiowski z”stał 
rozstrzelany. 


ZAMKNIĘCIE SESJI PARLAMENTU 
FRANCUSKIEGO 
Paryż, 14 lipca (PAT). Senat na wczorajszem 
posiedzeniu nocaem przyjął 345 głosami projekt 
ustawy w sprawie podwyższenia płac urzędników 
państwowych w brzmieniu uchwałonem przez izbę 
deputowanych. Sesja parlameniu została zamknięia. 
BURZENIE FORTTC NIEMIECKICH 
Berlin, 14 lipca (PAT). „Vorwarts“ donost z kół 
poinformowanych, ża alianccy rzeczoznawcy woł 
skowi, którzy dokonali kontroli zburzenia fortec, 
wygotowali oprócz sprawozdania oficjalnego spra- 
wozdanie specjalne dla komitetu wojskowego, w 
którym opisali szczegółowo obserwacje, dokonane 
podczas przeprowadzenia oględzin. Oczękiwać 
więc należy iż w ciągu najbliższych tygodni zbie- 
rze się konferencja ambasadorów, aby wyshuchać 
sprawozdania marszałka Focha w tej sprawie. 


W GRECJI WCIAŻ AWANTURY 

Ateny, 14 lipca (PAT). Według doniesień dzien- 
ników, rząd przedsięwziął środki w celu położenie 
kresu intrygom pangalistów, którzy w kołach ofi- 
oerów armii i marynarki rozwinęli propagandę na 
rzecz uwoelnienia z więzienia bylego dyktatora 
Pangalosa. Dokonano translokacji szreegu oficerów, 
trzech zaś aresztowano. Koła rządowe me ujaw- 
niają wprawdzie żadnego zaniepakojenia, ale bądź 
co bądź są przedsiębrane rozmaite środki wojsko- 
we o charakterze zapobiegawczym. 

Ateny, 14 lipca (PAT). „United Press". Areszto- 
wania adicerów, którzy, są znani jako zwolennicy 
Pangalosa trwają dalej. Rząd oświadczył, iż od- 
krył spisek mający na celu rewolucję. Celem stilu- 
mienia spisku zaałarmowane zostało wolsko i o- 
krety wojenne, 

WOJNA DOMOWA W CHINACH 

Londyn, 14 lipca (PAT). „Chicago Tribime* dor 
nosi z Pekinu, iż wojska rządu w Hankau planulą 
ofensywę przeciwko rządowi Nankinu. Z powodu 
trudności finansowych stoj rząd nankiński przed 
upadkiem. Czang Kai Szek jest zmuszony wyco- 
fać prawie wszystkie oddziały swołch wojsk z gra- 
nicy Szantungu. — (Rząd w Hankau jest rządem 
sprzyjającym bolszewikom, rząd w Nankinie jest 
Gay GH odszczepieńca rewolucji, Czang Kai Sze- 
a). 

UPAŁY W AMERYCE 

Nowy Jork, 14 lipca (PAT). Dzień wczorajszy 
Był w roku bieżącym najbardziej upalnym dniem 
w Nowym Jorku i innych miastach Stan. Zjedno- 
czonych. Temperatura wahała się od 32—38 stom! 
Celsiusza, Wskutek upałów zmarła 7 osób w No- 
wym Jorku a 8 w Filadelfii, Również w szeregu 
innych miast zanotowano poszczególne wypadki 
śmierc! z powodu upałów. W Nowym Jorku poza- 
mykano popołudniu biura, przedsiębiorstwa i do- 
my handlowe, aby umożliwić urzędnikom spędze- 
nie dnia w parkach i mnych miejscach, gdzie mo- 
gliby zaczerpnąć nieco świeżego powietrza. 


REDERTUAR 


-pa 
TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Rigoletto“, 
Sobota: „Żydówka“. 
KINOTEATRY 
Fazatela: „Spowiedź królowej“. 
Nowości: „Zloty motylek“ (Lili Damita). 
Promień: „Bogowie, ludzie, zwierzęta”. 
Reduta: Lord — maharadża — apasz, dramat w 6 
aktach oraz komedja „Pajac“ w 6 aktach. 
Sztuka: „Klub białych masek“. 
Orkan namiętności” (reż. Griffith). 


RADJO 
Piątek 13 lipca 

Kraków (422 m.). 17.30: Program dia dzłeci. 18.00: 
Transmisja z Warszawy. 19.00: Rozmaitości. 19,10: Od- 
czyt p. t. „Grunwald“ — wygłosi dyr. W. Baran, 19.33: 
Odczyt p. t. „Miłość w pleśni ludu naszego“ — wygłasł 
p. E. Wyrohck, prof, semnarjum. 20.00: Komunikat spor- 
le. 20.3N: Transmisja z Warszawy. 
awa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunikat 
lotnicza - meieorologtczny, komunikaty PAT'a, nadpro- 
Kram, 15.00: Komunikaty: gospodarczy i matsarołogicz- 
ny. nadprogram. 15.20: Przerwa. 16,45: Komunikat har- 
cerski. 17,00: Odczyt p. t. „Pomysły Leonarda da Vinci 
w dziedzinie mechaniki" — wygłosi mż. Eugenjtsz Po- 
rebskł. 17.25: Odczyt p. t. „Roślmy świecące” — wy- 
glosi prol, A. Czartkowski. 17.50: Nadprogram i komu- 


nikaty. 18.00: Koncert kameralny. 19.00: Komunikaty 
PAT'a. 19.15: Rozmalłości. 19.35: Odczyt p. t. „Sport 
na wsl wyglosi p. Adam Miłobedzki. 20,00: Komu- 


nikat rolniczy, 20.15: Przerwa. 20.30: Kancert, Śmew i 
flet, w przerwie binletyn „Messager Polonais", 22.00: 
Sygnat czasu, komunikat policji, komunikat |omicza-me- 
teoroloż:czny, nadprogram. komunikat PATa, 
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Interes 
na wdawach i sierotach 


„Wyzwolenie Społeczne" podaje odpis listu, ja- 
i kancelarja adwokacka Dra Stanisława Kulpy 
w Krakowie rozesłała do wszystkich wdów wo- 
iennych w okręgu Krakowskiei Izby Skarbowej: 

„Szanowna Pani! 

Uprzejmie donoszę, że już od lipca 1927 roku 
Izba Skarbowa w Krakowie zacznie wypłacać 
wszystkim wdowom | sierołom oraz rodzicom po 
poległych, zmarłych | zagin'.onych na wojnie żoł- 
nierzach. a więc i Pani, rentę znacznie podwyż- 
szoną. Renta ta wynosić będzie taką kwotę, jaką 
Izba płaciła rok temu, zwiększoną jeszcze o 10%. 
Ta podwyższona renta przyznaną została od kwie- 
tiia 1927 roku, tak, że za miesiące kwiecień, maj, 
czerwiec i lipiec 1927 roku otrzyma Pani wyrów- 
nanie, które wyniesie wcale poważną kwotę. 

Przy tej sposobności przypominam, że w lipcu 
1927 roku należy przesyłać Izbie skarbowej nowe 
deklaracje po potwierdzeniu ich w urzędzie gmin- 
nym, urzędzie parafjalnym, w starostwie i w urzę- 
dzie skarbowym. Druk deklaracji załączam i pro- 
szę po jej potwierdzeniu u wyże! wykazanych 
władz przesłać ją wprost (najlepiej listem poleco- 
nym), do Izby skarbowej, Wydział rent j emery- 
tur, w Krakowie, ul. Grodzka |. 65, albowiem, w 
razie nienadesłania jej w tym czasie, mogłaby się 
Pani narazić na wstrzymanie wypłaty renty. 

Za iniormacje i pouczenie pol czam kwotę 5 zlo- 
tych, którą proszę uprzejnile przesłać do mej kan- 
celarii załączonym czekiem PKO. 

Dr. Stanisław Kulpa". 


Jeżeli się uwzględni, że na terenie Izby skar- 
bowej pobiera rentę kilkadziesiąt tysięcy wdów. 
a z tej liczby znajdzie się 1/3 część naiwnych, 
którzy p. Kulpie poślą 5 zl, to sprytny adwokat 
zrobi niezły interes na groszach sierocych, 

Związek inwalidów wojennych i wdów: w Białej 
ostrzegł wszystkie wdowy przed „mądrością” dra 
Kulpy temi słowy: „Wdowy, które otrzymały 
wraz z deklaracjami i blankiełami PKO powyż- 


| 


sze pismo, niech je wrzucą da pieca, a w sprawie 
deklaracji zwrócą się w jesieni do Związku Inwa- 
lików, gdzie bez pouczenia p. Kulpy i bez 5 zi. 
sprawę załatwią." 

Można dodać, że p. Kulpa jest jednym z wybit- 
niejszych działaczów „Piasta”. Także bezintere- 
sowny „obrońca ludu“! 


Wybory samorządowe 


NOWE ZWYCIĘSTWO BOJKOTOWE PPS 

W wyborach w Ill kole w Borysławiu na 6.141 
uprawnionych, głosowało tyiko 2.376, t. i. 38 pra- 
cent. Bojkot zorganizowanych robotników opodat- 
kowanych był bezwzględny. Czumowcy wysta- 
wili listę w III kole i otrzymali aż 16 głosów. — 
Zwyciężyła lista błoku polsko-ukraińisko-żydaw- 
skiego, którego czmowy kandydat otrzymał 1.849 
głosów, czołowy kandydat endecki uzyskał 363 gło- 
sów. 5 


Że sportu 


ROZŁAM W PIŁKARSTWIE ZLIKWIDOWA- 
NY. Na wspólnej konferencji przedstawicieli Związ 
ku Związków Sportowych PZPN 1 PLPN, doszło 
do ostatecznego porozumienia w sprawie likwida- 
cji rozłamu w piłkarstwie polskiem. Delegaci pod- 
pisali następujące oświadczenie: Rozłam w piłkar- 
stwie zostaje zlikwidowany. Kierownictwo spra- 
wami piłki nożnej spoczywać będzie tymczasowo | 
w rękach Komisji porozumiewawczej. Pozatem * 
znosi się zakaz grywania między klubami ligowe- 
mi i związkowemi. Wstrzymuje się przechodzenie 
graczy z klubów PZPN do PLPN i odwrotnie bez 
zwolnienia. Ta sama uchwała obowiązule również 
1 kluby. Przynależność graczy do klubu ocenia się 
według stanu z d. 12 lipca b. r. 

Z TRZEBINI piszą nam: KS „Trzebinia' — Poli- 
cyjny Klub Sportowy (Katowice) 6:1 (4:1). Goście 


przyjechali z 3 graczami rezerwowymi i ponieśli 
niespodziewaną, lecz zupełnie zasłużoną klęskę. — 
Przez caly czas zawodów przygniatająca przewa- 
ga „Trzebini“ zarówno taktyczna, jak i technicz- 
na. Goście mogli zaimponować tylko kilku prze- 
(©jami, z których jeden skończył się honorową 
bramką dla Katowiczan. Policyjny KS przedstawia 
się jako dyscyplinowana i ambitna jedenastka, któ- 
ra stanowi jednak maierjał dosyć jeszcze surowy, 
nie mogący zadowolnić ani pod względem tech- 
nicznym, ani też kombinacyjnym. Gra przez cały 
czas fair. Z powodu niejawienia się sędziego związ 
kowego zawody prowadził -do pauzy przygodny 
sędzia trzebiński, zaś po pauzie kierownik sekcji 
Pol. K. S. Lekceważenie zawodów B-klasowych 
i prowincjonalnych przez sędziów związkowych 
należy jak najostrzej napiętnować. 


KS „Trzebinia“ — KS „Wawel“ I. (Kraków) 4:1 
(3:0). Drużyna „Wawelu“, pomna swoich dawniej- 
szych wysokocyfrowych wyników z „Trzebinią”» 
przyjechała z pewną wygraną w kieszeni. Tymcza- 
sem natrafiła na godnego siebie przeciwnika i go- 
niosła zasłużoną klęskę. Przed pauzą bezwzglę- 
dna przewaga „Trzebini“, uwydatniona zdobyciem 
3 bramek. „Trzebinia” w tym okresie poł wzglę- 
dem taktycznym znacznie przewyższała swego 
przeciwnika. nie ustępując mu bynajmniej god 
względem technicznym. Atak „Trzebini“ dobrza 
zgrany, szybki, energiczny, orientujący się hły= 
skawicznie pod bramką i dysponowany strzałowo, 
potrafił cyfrowo uwidocznić przewagę miejsco- 
wych. Po pauzie przewaga „Wawelu“, którego 
słaby atak zdobył tytko jedyną honorową bramkę. 
Drużyna „Trzebini“ w tym okresie była wyczer- 
pana zbyt silnem tempem z przed pauzy. Dopiero 
w ostatnim kwadransie „Trzebinia“ przychodzi 
znowu do głosu i po szeregu ataków zdobywa 
czwartą i najpiękniejszą bramkę czystym strza- 
łem środkowego napastnika. Gra mimo drobnego 
deszczu bardzo interesująca, prowadzoma ostro i 
ambitnie, jednak zupełnie fair. W „Wawełu* za- 
dowolniła tylko para obrońców. Drużyna“ „Trzebi- 
nië z meczu na mecz poprawia swą formę i sta- 
nowi dziś nielada przeciwnika nawet dla drużyn 
A-klasowych, o czem Świadczą oba powyższe wy- 
niki. Zawody prowadził dobrze sędzia p. Jedliński. 


KRAKOWSKI INFORMATOR ROBOTNICZY 


Rada Wojewódzka 1 Okr. Komitet Rob. PPS, | Ekspozytura Zakłada Pensyjnego dla funkcio- 


Dunajewskiego 5, II. p., tel. 2314. 
Klasowe Związki Zawodowe, Dunajewskiego 
L. 5, III. p., telefon 1399, 2314. 
Zwlązek Drukarzy, Rynek zł. 12. 
Centralny Związek górników, Aleja Krasiń- 
skiego 16, tel. 4441, (Dom Górników). 
Związek Zawodowy Kolelarzy, ulica Warszaw- 
ska 17, telefon 1486. 

Związek pracowników umysłowych, ul. Sław- 
kowska 6, I. p. 

Związek nauczycielstwa szkół powszechnych, 
Rynek główny 29, telefon 3360. : 

Związek inwalidów wol. Podzamcz= 20. 

R. S. S. „Proletariat“, Podgórze, ul. Lwowska 
2, telefon 3401. :* 

Spółdzielnia zwlązkowa pracowników Kolej., 
plac Matejki 8, telefon 2203. 

Tow. Uniwersytetu Robotniczego, Alcja Kra- 
sińsklego 16. 

Inspektorat Pracy, Siemiradzkiego L. 16, tele- 
fon 2425. 

Okręgowy Urząd Górniczy, św. Jana 13, tele- 
ion 451. 

Wyższy Urząd Górniczy, Karmelicka 38, tele- 
ion 260. 

Sąd Przemysłowy, Kanonicza 22. 


Oddział Zakładu Ubezpieczeń robotników od 
wypadków, ulica Szlak 40. tel. 1388, 4752. 


narjuszy, ulica Gertrudy L. 2. telefon 1588. 

Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobocia, Kro- 
woderska 5. Telefon 472. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy. Kro- 
woderska 5. Telefon 472. 

Urząd Rozjemczy dla spraw najmu, Plac WW. 
Świętych 3, Magistrat, oflcyny. 

Muzeum Techniczno Przemysłowe, Smoleńska 
L. 9, telefon 1339. 

Okręgowy Związek Kas Chorych, Batorego 
L. 5, III. p., telefon 2204. 

Kasa Chor. w Krakowie, uł. Dunajewskiego 5, 

Tel. 182 i 4662. 

w Podgórzu (Filia), Plac Serkow- 

skiego 10. Telefon 450. 

Poradnia dla chorych na oczy 

i dla dzieci, Kraków, Rynek Kle- 

parski 9, 1. p. Telefon 1289. 


Ambulatorium dla chorych, Kra- 
ków, ul. św. Wawrzyńca 5, Tele- 
fon 343. 

Miejski Urząd Zdrowla (Fizykat), Kraków, Ma- 
gistrat, Telefon 373. 
Miejskie Zakłady Sanitarne, 

Tel. 1075. 


Szpital św. Łazarza. biuro administracji, Kra- 
ków, Kopernika 17, Telefon 3466. 


Prądnik Biały, 


Największe, najtańsze 


źródło zakupu 


2.000000000000400000000000000000000000000000000000004000404406046004.0000040000 


w nowościach na sezon letni, jak: rypze, cauwer- 
caly, gabardyny, welny angielskie, kamgarny na płaszcze 
kosljumy, anknie i na ubranie męskie. Woale, crepe ma- 
roczin, zefiry, satyny, płótna, dymki, waypy i oxfordy. 
Kapy, koldry, koce i firanki Crepe da Chiny, fulary, 
tafty, crepe marocain i t.d. — Największy wyhór 
płócien żyrardowakich po cenach tabrycznych. 


SSZEk-0D GOLU GEOWY DL a OUROSŁYCH* 


„KOWALSKINA 


GR USUWA KAJSILNIEJS. 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDĘL 


przeniesione zostalo 
na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. = 
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


"Erg 


LEODOLD HUTTERER KRAKÓW 


m=miąkizy wybdr grarzełonów 
7 packi: anae Grodzkaś 


MIATANEĘ 


tańszych casaok 
1 fay 
JADWIGA CYPES — KRAKOW, POSELSKA L. 20, 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWALD 


Kraków, ulica Florjańska 44, i. p., Tal. 533 ż 
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